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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f., 
3 fr. 50 ctm., 2t/a azyl., 70 cm. amer. 
Tygodniewo w Krakowie 46 b, 
z dostawą do domu 46 h. 
Cena numeru 8 h 
oddzielnego . 
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opłaty pecztewej. — Redakcya 
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Wybory rozpisane! 

Wybory do sejmu galicyjskiego rozpisane. Po- 
spieszono się z rozpisaniem tych wyborów tak, 
że nie czekano nawet na nowego namiestnika, 
lecz rozporządzenie rozpisuiąca wybory wygo- 
tował i podpisał jeszcze dr Bobrzyński, Okres 
wyborczy odmierzono Ściśle wedle ustawy: rów- 
nych sześć tygodni oddziela nas od pierwszego 
dnia wyborów. Jeżeli się zważy, że przed upły- 
wem tych sześciu tygodni muszą zostać doko- 
nane prawybory we wszystkich gminach wiej- 
skich, to krótkość tego okresu wyborczego je- 
szcze bardziej się uwydatni. 

Toteż wszystkie stronnictwa w kraju zwołały 
już swoje narady partyjne w sprawie akcyi wy- 
borczej, Walka wyborcza toczyć się będzie pod 
hasłem sejmowej reformy wyborczej. Niestety, 
rozgrywać się ona będzie w szrankach starej, 
potwornej ordynacyi wyborczej, kuryalnej, wy- 
kluczającej od prawa głosowania klasę robotni- 
czą i przepędzającej tych, którym prawa wy- 
borczego udziela, przez rózgi głosowania jawne. 
go, ustnego, a na wsi także i pośredniego. 

Mimo to klasa robotnicza weźmie udział w 
tych wyborach. Oczywiście admisnnie niż w wy- 
borach do parlamentu. Przy wyborach do sej- 
mu nie będziemy stawiali kandydatur dla poli- 
czenia naszych głosów, bo przy cenzusie peda- 
tkowym nie miałoby to sensu. Wystąpimy do 
walki wyborczej tylko w tym celu, aby wpro- 
wadzić do sejmu kilku uaszych przedstawicieli, 
jako straż przednią w boju o sejmową reformę 
wyborczą. 

W całym zaś kraju wykorzysta klasa pracu- 


jąca 6 tygodniowy okres wyborczy dla szero | nowego namiestnika Galicyi. Dodawszy do te- 
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(Przekład z francuskiego). 


Ze względu na położenie, jakie zajmowała 
moja rodzina, uważałem, iż nie mam prawa zo- 
stać rzemieślnikiem, gdyż byłoby to poniżeniem 
jej w oczach znajomych; ponieważ zaś nie po- 
siadałem ani sztuki czytania, ani też pisania, 
zmuszony byłem porzucić myśl o medycynie, 
profesurze, adwokaturze, dziennikarstwie i lite- 
raturze. Po długich rozmyślaniach przyszedłem 
do przekonania, że najodpowiedniejszym dla 
mnie byłby zawód żebraka. 

Początkowo najbardziej pociągała mniespecyal- 
ność beznogiego kaleki. Zachwycałem się na 
samą myśl, jak będę siedział całemi godzinami 
we wschodniej pozie, skuliwszy się gdzieś na 
rogu ulicy, lub jak za pomocą rąk będę się 
przesuwał z miejsca na miejsce. Potem jednak 
przyszła mi do głowy inna myśl, mianowicie, 
że, pozostawszy żebrakiem, bynajmniej nie ze- 
chcę zrezygnować z rozkoszy życiowych. Wy- 
obraźcie sobie państwo, po całodziennym tru- 
dzie, zebrawszy całą kupę miedziaków, wieczo- 
rem dojrzę jakąś szykowną kobietkę; oczywi- 
ście zechcę podejść do niej, zawiązać z nią zna- 
jomość, towarzyszyć jej, poflirtować. Jakże to 
uskutecznię, będąc w tak poniżającem położe 
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kiej agitacyi. Przez cały okres wyborczy usta- 
wa zapewnia pełną wolność zgromadzeń. 
Zgromadzenia przedwyborcze można zwoływać 
każdej chwili, nie trzeba ich zgłaszać do wła- 
dzy, a władza nie może ich zakazęywać, ani 
przysyłać na nia swoich komisarzy. Ta wolność 
zgromadzeń już się rozpoczęła z chwilą rozpisa- 
nia wyborów. 

Niechajże więc z trybun zgromadzeń przed- 
wyborczych rozbrzmiewa w całym kraju nie- 
ubłagana krytyka szlacheckiej gospodarki sej. 
mowej, niechaj w oczach ludności demaskuje 
się owych jaśnie wielmożnych pasorzytów, któ- 
rzy setki tysięcy koron dostają rocznie z pie- 
niędzy podatkowych, z kieszeni Indu, w formie 
podarunków wódczanych, a ludowi wzbraniają 
wstępu do sejmu; którzy autonomię krajową 
doprowadzili do bankrustwa, wygłodzili nauczy- 
cieli iudowych, szpitale zmienili w rozpaczliwe, 
okropne miejsca tortur dła ubogich chorych, 
zrujnowali, co było w kraju do zrujnowania, a 
z całą zaciekłością bronią swoich przywilejów, 
swojego wyłącznago panowania w tym kraju 
nędzy, analfabetów i emigracyi. 

Nie będziemy się pytali biskupów o pozwo- 
jenie, nie będziemy się wahali ani lękali, lecz 
śmiało ukażemy ludności owego raka, który to- 
czy kraj, a który musi zostać zoperowauny, jeśli 
kraj ma ozdrowieć! æ 


Osobistość nowego-namiestnika, 


Wiedeń, 15 maja. 


(Z) Jasny cylinder, jasny krawat, jasne palto 
i rękawiczki, jasne pantalony — oto „exterieur“ 


czworakach? Nie! Odrzuciłem myśl o specyal- 
ności beznogiego kaleki. 

A możeby zostać nieszczęsnym garbusem?... 
Może ślepcem? I ta perspektywa mało mnie 
pociągała. 

Długo nie mogłem się zdecydować, jaką spe- 

eyalność sobie wybrać, aż wkońcu szczęśliwy 
los sprowadził mnie z pewnym szacunku go- 
dnym członkiem „Związku żebraków“, ezłowie- 
kiem starym, znajdującym się JūZ na emerytu- 
rze i żyjącym z uciułanego kapitału. Doświad- 
czony ten pan poradził mi, abym został „nie- 
mym*, 
Zgodziłem się. Udałem się na przedmieście 
św. Antoniego do malarza szyldów, którego spe- 
cyalnością było — wyrób na wielką skalę tabli- 
czek dla żebraków. Zamówiłem bardzo gusto- 
wną tablicę mosiężną z napisem: „miejcie litość 
nad biednym niemową!* Napis ten pod wzglę- 
dem stylistycznym bardzo mi „się podobał. 

Po upływie pięciu dni tablica była gotową. 
Chociaż wykonaną była bardzo starannie, za- 
wierała jednak zasadniczy błąd: opiewała ona 
nie na nismowę, lecz.. na głuchego, I to było 
przyczyną przykrego nieporozumienia. 

Jak już wyżej wspomniałem, byłem anaifa- 
betą, odbierając więe tablicę, nie wiedziałem, że 
jestem głuchy. Sprowadziło to na mnie nie- 
szczęście. > 

Zawiesiwszy tablicę na szyi, stanąłem cbok 
wejścia do Louvre. Nie powiem, abym był u- 
brany podług ostatnich wymogów mody, byłem 
jednak czysty, uczesany, wyŚwieżony, a na 0- 


party socyałne-demokratycznej. 


Ochronicie przed zgubny- ©" Bibułka najlepszej jakości! 
mi skutkami palenia Wa- 

) a SZe Zdrowie i przysłuży- 
muz cie się interesom partyi 

Waszej, jeśli będziecie palić tylko w bibułkaeh i tutkach „Praca” 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. 
Telefon Nr. 396. 

Konto czekowa Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


PL. WW. Świętych 11. 
Telefon Nr. 1354. 
Konto czekewe Nr. 910. 


Ceny ogłeszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 20 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w Nadesłanem 60 b, 


gnitarza i losy kraju związane z nią przedsta- 
wiać się muszą w kołorach nadzwyczaj jasnych. 
„Interieur* p. Korytowskiego jako namiestni- 
ka da się dopiero poznać w ciągu sprawowa- 
nia przezeń trudnego i odpowiedzialnego urzę- 
du. Więc czekajmy! 


Pan Korytowski jest dla kraju postacią dosyć 
egzotyczną, Znają go w Galicyi jeszcze z cza- 
sów jego urzędowania w krajowej dyrekcyi 
skarbu. Znają go i jeszcze pamiętają; okazał się 
bowiem wtedy człowiekiem bardzo ciężkiej ręki. 
Później, jako minister skarbu w gabinecie Be- 
eka, dokazał p. Korytowski pewnego rodzaju 
sztuki. Nie dokaże tego Zaleski, chociaż Ormia- 
nin to jest sprytny, nie dokazało i nie dokaże 
także wielu innych. Korytowski nie tylko że 
nie zabrnął w deficyty, lecz owszem budżet za- 
mknął wcale pokaźną nadwyżką. Już choćby 
za te obie czynności, tak chwalebnie sprawo- 
wane, nalsży się Korytowskiemu wdzięczność 
od — rządu i, wykluczone to nie jest, rząd obe- 
caio to sobie włsśnie przypomniał, Inna rzecz 
kraje; te rzadko kiedy mają powody wdzięczno- 
ści dla fiskusa albo dla każdoczesnych mini- 
strów finansów, 


Sprawa desygnowania Korytowskiego na sta- 
nowiszo namiestnika nazywana jest tu w Wie- 
dniu „aferą Korytowskiego*. Przyszła niespo- 
dzianie, nieprzewidziana przez nikogo; wiele 
nazwisk było wymienianych, gdy była mowa 
o przyszłym namiestniżn, lecz między temi na- 
zwiskami wcale nie było Korytowskiego. Ot, 
w krótkiej drodze, Stiirgkh na konferencyi o- 
świadczył Keściowi Lewicekiem i prezesowi Koła 
Leowi, że tak jest, a nie inaczej i trudno się 


dzieży i obuwiu mojem nie znalazłbyś ani je- 
dnej plamki, ani iednej łatki. Wyglądałem zu- 
pełnie przyzwoicie. Obdartemu, brudnemu że- 
brakowi daje się najwyżej dziesięć groszy; je- 
żeli zaś żebrak ma w dodatku wstrętny wy- 
gląd, nie może się spodziewać datkn przewyż- 
szającego dwa grosze. Biorąc to pod uwagę, 
postarałam się o możliwie przyzwoity wygląd 
zewnętrzny. 

Odrazu w pierwszym dniu powiodło mi się 
doskonale. Otrzymałem obstalunki na westchnie- 
nie do Boga od jakich czterdziestu starszych 
panów, a każdy taki obstalunek przyniósł mi 
co najmniej dwadzieścia groszy. Zachwycał mnie 
ten sposób zarobkowania. Nie potrzebowałem 
wysilać się na krasomówcze prośby i zaklę- 
cia — byłam przecie niemową — a poprostu 
zagarniałem monetę; nawet dziękczynnych ty- 
rad nie potrzebowałem wygłaszać z wyżej wy- 
mienionej przyczyny. 

Zbliżał się wieczór, postanowiłem więc zejść 
ze stanowiska, aby udać się na kolacyjkę. Jak- 
by na zakończenie pracowitego dnia kładzie mi 
jakaś czcigodna matrona na dłoń pięćdziesiąt 
groszy. Wsunąłem monetę szybkim ruchem do 
kieszeni i skierowałem swe kroki na drugą 
stronę ulicy. Nieszczęście chciało, że litościwa 
matrona szła tuż obok mnie. 

— Ostrożnie, mój panie!!! — wrzasnęła mi 
w samo ucho, szarpiąc jednocześnie mój rę- 
kaw. — Automobil tuż za pana plecami!!! 

Jestem nerwowy i nie lubię takich nagłych 
alarmów, zwłaszcza, jeżeli są fałszywe. W gło- 
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obecnie zżymać Ukraińcom czy Kołu polskie- 
mu. Starej tradycyi nie stało się zadość, rząd 
wcale nie zasięgał opinii Koła, lecz sam posta- 
nowił i Korytowski będzie namiestnikiem. „Pre- 
stige* Koła polskiego ucierpiało, ale czy stało 
się to dopiero pierwszy raz w ostatnich cza- 
sach? Minister Długosz zagroził dymisyą, ale 
groźby nie wykona; rząd tłómaczył się, że nie 
mógł go na czas uwiadomić, bo p. Długosza w 
czasie Zielonych Świąt nie było we Wiedniu, 
reszty dokonali demokraci, którzy rozgniewa- 
mego ministra rodaka ugłaskali. Osobistościom 
z Koła polskiego trudno się zżymać z powodu 
tego, że Korytowski został namiestnikiem, skoro 
oświadczają, że przeciwko osobie Korytowskie- 
go nie nie mają. Pomału „afera“ stanie się nie- 
aktualną i przycichnie; p. Korytowski przenie- 
sie się do Galicyi i zacznie urzędowanie. 

Coprawda, ciężko będzie cokolwiek p. Kory- 
towskiemu przeprowadzać się do Lwowa. Dobry 
Europejczyk, Wiedeńczyk prawie całkowicie, 
nieswojo się będzie czuł „pod kawkami*. Bra- 
kować mu będzie parlamentarnego „milieu“, 
dorywczych konferencyj i pogadanek z posła- 
mi i dziennikarzami po kuloarach. Znany jest 
p. Korytowski z jowialnego humoru. Często go 
można było widzieć w grupie dziennikarzy czy 
posłów, jak stał, coś szeroko rozprawiał, sypał 
dowcipami lub z jowialnym humorem na jakieś 
zapytania odpowiadał. Ciekawe, w jaki sposób 
ten humor spokojny odczuwać będą urzędnicy 
namiestnictwa, przyszli jego podwładni we Lwo- 
wie. 

Niedawniej, jak wczoraj, rozprawił się p. Ko- 
rytowski w sposób sobie właściwy z Rusinami. 
Ci, jak wiadomo, zajęli wobec niego nieprzy- 
chylne stanowisko. Spotkał ich kilku p. Kory- 
towski w parlamencie i odrazu do nich przy- 
stąpił, „A wy, co przeciwko mnie macie?* Za- 
częłi Rusini poważnie biadać na obecne sto- 
sunki, mówili o planie finansowym, o Stiirgkhu. 
Na to Korytowski: „Ale co mnie to wszystko 
obchodzi, co mi Stiirgkh; bo to ja nie większy 
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sie jednak matrony drgała tak szczera nuta 
współczucia, że wzruszyło mnie to. 

— Dziękuję szanownej pani za opiekę — od- 
rzekłem. — Bardzo pani jestem wdzięczny. Ale 
zdążę przejśćjprzez ulicę, przecie automobile da- 
leko... z kilometr. 

— Jakto?.. Więc pan słyszy ? 

— Ależ wyśmienicie, szanowna pani. 

— Na tablicy pańskiej wypisano, że jesteś 
pan głuchy... 

— Czyż być może? To głosi moja tablica? 
Ależ to pomyłka! Nie jestem i nigdy głuchym 
nie byłem. Jestem niemową. 

— Jakto? Co?... Pan... pan.. powiadasz, że 
jesteś niemową ? 

— Daję pani słowo honoru. 

— I będąc niemową, rozmawiasz ze mną? 

I wyobraźcie sobie państwo, w żaden sposób 
nie mogłem wytłómaczyć tej starej matronie, że 
istotnie jestem niemową — sceptyczna to była 
pani, jak Tomasz. Co gorsze, zażądała, abym 
jej natychmiast zwrócił pięćdziesiąt groszy. Po- 
nieważ byłem niemową — nic jej na to nie od- 
powiedziałem. Wtedy podniosła głos, poczęła 
wyzywać i krzyczeć. Zasłoniłem się tablicą, po- 
kazując, iż jestem głuchy i nic nie słyszę. 

Całe to zajście stawało się przykrem, gdyż 
dama poczęła szukać policyanta. Mam zasadni- 
czą niechęć do policyantów, nie znoszę sporów 
i kłótni, dla świętego więc spokoju zwróciłem 
Herod-babie jej marne pięćdziesiąt groszy. 

Rodzina moja zebrała się z tego powodu na 
radę familijną i uchwaliła, że jestem zdecydo- 
wanym utracyuszem, a jako dowód mej lekko- 
myślnej rozrzutności przytoczyła fakt zwrócenia 
owych pięćdziesięciu groszy. Sprawiedliwośc! 
stało się zadość i oto jestem oddany pod ku- 
ratelę. 
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pan od niego? Pomyślcie tylko: namiestnik Ga- 
licyi1* 

Korytowski się śmiał, Rusini się śmiali i ci 
co przechodzili, przez grzeczność także się śmiali. 
W ten sposób odniósł p. Korytowski pierwsze 
polityczne zwycięstwo nad Rusinami, jako na- 
miestnik. Rusini niezależnie od tego obstruo- 
wać będą plan finansowy. 

Nie jest bez tego, ażeby z racyi „afery Ko- 
rytowskiego* nie opowiadano sobie różnych za- 
kulisowych spraw, które jej miały towarzyszyć, 
względnie ją spowodować. Twierdzą w pewnych 
kołach, że namiestnikiem dlatego Korytowski 
został, gdyż go się chciał pozbyć Zaleski z te- 
renu parlamentarnego. Ci, którzy. to twierdzą, 
nie podają motywów, jakie miały Zaleskim kie- 
rować. Wedle innych urząd Korytowskiego ma 
być tylko prowizoryczny, na jego miejsce ma 
przyjść Zaleski, a stać się ma to już w je- 
sieni. Znaczyłoby to, że do jesieni ustąpi pan 
Zaleski z gabinetu. Prawdy trudno dociec. 


Kwadratura Koła. 


Na czele Koła polskiego stoi dr Leo, który jest 
równocześnie przewodniczącym grupy demokraty- 
cznej; wiceprezesem Koła jest p. Abrahamo- 
w icz, który równocześnie jest przewodniczącym 
grupy konserwatywnej, I ci dwaj ludzie, reprezen- 
tujący dyametralnie przeciwne zapatrywania, są 
powołani do reprezentowania Koła na zewnątrz, 
do dawania wobec rządu wyrazu temu, co Koło 
uważa za swój pogląd. 

Dr Leo eksponował się w sprawie sejmowej 
reformy wyborczej i w sprawie ugody z Rusinami 
do tego stopnia, że dziś jest najwięcej przez prze. 
ciwników reformy i ugody znienawidzonym poli- 
tykiem, szczególnie gdy udało się utrącić ducho- 
wego twórcę ugody, p. Bobrzyńskiego. Zastępca 
p. Lea w Kole, Abrahamowicz, brał udział 
w zawarciu ugody i w ustaleniu programu refor- 
my w Wiedniu, podpisał nawet odnośne postano- 
wienia, a gdy przyszła potrzeba obrony tych u- 
chwał, wycofał się z wymówką, że podpisał w 
imienin własnem, a to nie obowiązuje jego stron- 
nietwa. 

Większość Koła oświadczyła się za prowizory- 
cznem obsadzeniem stanowiska namiestnika i pre- 
zentowała nawet kandydata; p. Abrahamowicz, 
który jako wiceprezes miał obowiązek być wyko- 
nawcą tej woli większości, intrygował przeciw niej 
i razem ze swym krewniakiem i spadkobiercą Za- 
leskim przeprowadził coś wręcz przeciwnego. 

Tak wyglądają wewnętrzne stosunki Koła, okra- 
szone pisaniem listów między prezesem a wice- 
prezesem i wzajemnem podstawianiem sobie nogi 
przez dwóch ludzi, mających być emanacyą „myśli 
narodowej*, ucieleśnionej w solidarnem Kole pol- 
skiem. Z za kulis Koła podaje poseł dr Gross 
w „Tygodniku“ z 16 maja ciekawe szczegóły. Czy- 
tamy tam między innymi: 

„Ekse. Dawid napisał — jak opowiadają — 
do Stiirgkha list, w którym zwraca uwagę 
Stiirgkha, że wedle statutów Koła, nie wolno 
prezesowi Koła samemu konferować z rzą- 
dem. Stürgkh mu miał odpisać, że on nie jest 
stróżem statutu Koła, że jest to sprawa we- 
wnętrzna Koła.* 

Jeżeli więc ci, którzy mają być stróżami powagi 
Koła wobec rządu, oskarżają się przed tym rzą- 
dem, odwołują się niejako do jego sądu, to jakże 
mogą mieć pretensye do tego rządu, że ich nie 
respektuje, że ponad ich głowami mianuje namie- 
stnika ! 

Dlaczego zresztą akurat p. Korytowski został 
namiestnikiem? I o tem podaje „Tygodnik“ inte 
resujące rewelacye : 

„Opowiadają dalej, że Korytowski buty 
szył Zaleskiemu, więc Zaleski z chęcią go 
ekspedyuje z Wiednia (szycie butów może 
się odbywać tylko potajemnie, więc nie mo- 
żemy tego stwierdzić). Bo w Wiedniu cała 
polityka na tem polega, że niektórzy są już 
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ministrami, a inni jeszcze nimi nie są i buty 
szyją tamtym !* 


Rozumie się, że po fakcie każda ze stron sgo- 
bie przypisuje zwycięstwo. Wszechpolacy w „Sło- 
wie polskiem* nominacyę p. Korytowskiego uwa- 
żają za klęskę p. Bobrzyńskiego i „bloku“, gdyż 
ich kandydatem był Ustyanowski, który miał być 
figurantem, za którego plecyma właściwie p. Bo- 
brzyński miał kierować wyborami. „Blok“ ze swej 
strony udaje uradowanego nominacyą Korytow- 
skiego, bo jest on zwolennikiem reformy i będzie 
co do niej kontynuował politykę swego poprze- 
dnika. 

Mamy więc w jednem Kole zaciętych przeciwni- 
ków, zwalczających się jawnie i skrycie; mamy 
ministrów „mężów zaufania Koła*, intrygujących 
przeciw polityce Koła; mamy tam wiceprezesa, 
który robi zupełnie coś przeciwnego niż prezes — 
a mimo to chcą dalej wmówić, że Koło jest soli- 
darne i pod tem hasłem będą dalej robili wybory 
w kraju. Kwadratura koła jest matematyczną nie- 
możliwością, a kwadratura Koła polskiego miałaby 
być możliwością? Zobaczymy na następnych po- 
siedzeniach, gdy minie pierwsze wrażenie zebrania 
się po kilkumiesięcznej pauzie. Nie jest miarodaj- 
nem zresztą to, Co się dzieje ma posiedzeniach 
Koła, ale to, co się robi poza posiedzeniami: na 
kurytarzach i w gabinetach ministrów. 
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Jak się w Austryi gospodaruje. 


O rzeczywistym stanie i obrocie finansów pań- 
stwowych nie daje prawdziwego wyobrażenia 
budżet, lecz zamknięcie rachunkowe. Budżet w 
cyfrach swoich wyraża tylko zamiar, że pań- 
stwo w danym roku chce tyle dochodów osią- 
gnąć i tyle wydatków zrobić, ile zaś faktycznie 
Ściągnięto i ile wydano, zawiera się w zesta- 
wieniu rachunkowem po zakończeniu roku bu- 
dżetowego. Z tego wynika, jak ważną rzeczą 
jest badanie tych zamknięć przez parlament, 
albowiem tylko na tej podstawie parlament mo- 
że wykonać swe prawo kontroli, czy dochody 
nie były za nisko preliminowane, czy nie gro- 
madzi on kosztem koniecznych wydatków zbyt 
wielkich zapasów kasowych, czy trzymał się 
granicy wydatków budżetem ustalonej. ; 

Dopiero od 2 lat parlament austryacki zaj- 
muje się badaniem zamknięć rachunkowych, 
podczas gdy przez 14 lat pracy tej wcale nie 
ruszano. Teraz właśnie subkomitet komisyi bu- 
dżetowej załatwił zamknięcie rachunkowe za 
r. 1911 i przedłożył sprawozdanie pełnej komi- 
syi, która na posiedzeniu z 15 b. m. zaczęła 
nad niem dyskusyę. Wedle tego sprawozdania 
rok 1911 przedstawia się korzystniej niż r. 1910, 
przynosząc w zwyczajnym budżecie nad w y ż- 
kę 787 milionów koron, podczas gdy prelimi- 
narz budżetu przewidział tylko 47/4 miliona nad- 
wyżki. Ta nadwyżka znikła jednak zupełnie 
przez nadzwyczajne wydatki, w budżecie nie- 
przewidziane, a wynoszące 421/a milionów. Wy- 
datki te rozkładają się na dotacye na budowę 
kanałów, na regulacye rzek, na inwestycye ko- 
lejowe itd. W rezultacie nadwyżka rachunkowa 
wynosi tylko 36 milionów. 

Ale i ta nadwyżka jest tylko pozorną, albo- 
wiem pokrycie wydatków nie nastąpiło z sa- 
mych dochodów, tylko częściowo z pożyczek 
w ogólnej sumie 1853 milionów, przez co za- 
mknięcie rachunkowe za r. 1911 wykazuje fakty- 
czny deficyt w kwocie 143 millonów. 

Mimo tego olbrzymiego deficytu kasy pań- 
stwowe rozporządzały zapasem (z końcem roku 
1911) w kwocie 777 milionów, tj. o wiele wię- 
cej niż w latach poprzednich. Nagromadzenie 
tych zapasów w tak kiepskim roku tłómaczy 
się tem, że zaciągnięte w latach poprzednich 
pożyczki leżały niezużytkowane w kasach, dalej 
tem, że minister skarbu w sztuczny sposób za- 
trzymał pieniądze w kasach, gromadząc je na 
„nieprzewidziane cele*, 

Zapasy kasowe stanowią kapitał bieżacy pań- 
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stwa, z przeznaczeniem obrócenia ich na płace- 
nie procentów i amortyzacyę długów, na wy- 
płatę pensyj urzędniczych itd.; nienormalnem 
ich przeznaczeniem jest dawanie z nich zaliczek 
na nieuchwalone wydatki, szczególnie w o j s K o- 
we, co w ogromnych rozmiarach miało miejsce 
w ostatnich miesiącach. Dla zebrania na ten cel 
jak największych sum, minister skarbu prze- 
trzymuje w kasach pożyczki uchwalone na ko- 
leje, drogi itd., między innemi zatrzymał dwie 
pożyczki po 150 milionów koron w bieżącym 
roku zaciągnięte w Nowym Jorku i w Berlinie. 
Zamiast użyć tych pieniędzy na cele przez par- 
lament uchwalone, wpakowało się je w „przy- 
gotowania wojskowe“ i to ma nazywać się „re- 
spektowaniem prawa budżetowego parlamentu*. 
Zarząd spraw państwowych staje się w Au- 
stryi coraz bardziej skomplikowaną maszyną, a 
najwięcej komplikacyj powstaje, zarówno w dro- 
dze naturalnej jak i sztucznej, przy wzroście 
wydatków. I tak wydatki na cele wspólne (ar- 
mia, marynarka i sprawy zagraniczne) poszły 
w górę o 200 milionów ; wydatki na bezpieczeń- 
stwo publiczne z 12 na 25 milionów, na żandar- 
meryę z 10 na 28 milionów ; natomiast wy d å- 
tki państwa na szkolnictwo ludowe 
(razem z nadzorem szkolnym) wzrosły tylko 
z 4,800000 koron na 10,900.000 koron. W po- 
równaniu z wydatkami na oświatę wzrosły 
wydatki na cele rolnicze z 4 na 29 milionów, 
bo w tej rubryce mieszczą się prezenty dla 
agraryuszów. 
, Tak się w Austryi gospodaruje, nie dziw też, 
że deficyt jest coraz większy. 


Z działalności posłów socyalisty- 
cznych w parlamencie. 


(Od naszego korespondenta), 
Wledeń, 16 maja. 


, (Z) Stosunki w kraju są opłakane. Nędza grozi 
i głód, Świadomość tego i poczucie obowiązku 
skłoniło naszych towarzyszów w parlamencie do 
poczynienia odpowiednich kroków, celem zaradze 
nia złemu. Oto na wczerajszem posiedzeniu wniósł 
tow. Daszyński i tow. interpełacyę do rządu. In- 
terpelacya ta brzmi: 

Od sześciu miesięcy ludność monarchii utrzy- 
Mywana jest w ciągłem zaniepokojeniu. Usiłowa- 
nia celem utrzymania prestige'a Austryi wobec 
malutkiej Czarnogóry, dążność do stworzenia pro- 
blematycznego państwa albańskiego trzyma setki 
tysięcy zdolnych do pracy ludzi pod bronią, zdala 
od rodzin. Obecnie, gdy niebezpieczeństwo wojny 
minęło, a cała ludność z upragnieniem wyczekuje 
chwili demobilizacyi, rząd zwleka z uwolnieniem 
rezerwistów i oddaniem ich rodzinom. 

Nędza w państwie, którą wywołało niebezpie- 

czeństwo wojny, uciska pracującą ludność całej 
Augtryi. Nędza, którą biuro prasowe ministerstwa 
Spraw zewnętrznych przez ciągłe niepokojenie o- 
Þinii publicznej, rozpowszechnianie częścią zmy- 
ślanych, częścią przesadzonych wiadomości pod 
trzymuje i potęguje, wzrosła do niebywałych gra- 
nie. Usiłowania biura prasowego, obliczone na 
ciągłe niepokojenie opinii publicznej, wystawiły 
austryacką dyplomacyę w świecie cywilizowanym 
na pośmiewisko. Sprawy te są znane i niejedno- 
krotnie z wielu stron stwierdzone. Mimo to otrzy- 
muje obecnie kierownik tege patologiczno prago» 
wego biura odznaczenie, ba — rząd nawet do te 
go stopnia prowokuje opinię publiczną, że pozo- 
stawia tego społecznie szkodliwego osobnika na 
dotychczasowem stanowisku. 
, Szkody, jakie austryacka dypłomacya, a z nią 
t rząd wyrządza gospodarczemu życiu, nie dadzą 
się nawet w ciągu całych lat uleczyć. Początek 
Jednak musi być zrobiony natychmiast, a miano 
lego: demobilizacya. Nawet bujna wyobraźnia kie- 
Townika biura prasowego Kani nie może już wy- 
myślić nowych niebezpieczeństw. 

Kredyt państwa jest wyczerpany, gospodarstwa 
Prywatne w ruinie, przedsiębiorczość w zaniku, 
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środki pieniężne wyczerpane, zdeprecyonowanie 
wszelkich wartości! Brak pracy sroży się w całej 
monarchii, a rząd, niepomny swej odpowiedzial- 
ności, wzbrania się dopuszczenia tak długo ocze- 
kiwanego pokoju. A bez demobilizacyi niemasz 
pokoju ! 

Szczególniej Galicya z powodu tego 
stanu ucierpiała. Po straszliwem zaniepoko- 
jeniu nastąpiła apatya i zdanie się na fatalizm, 
Tysiące egzystencyj gospodarczych zniszezało. In- 
teresy w zastoju, kredytu niema, a lichwa doko- 
nuje niszczącego dzieła, tego dzieła, które zaczęła 
dyplomacya i jej organy. Nędza i głód uciska cały 
kraj i gnębi go gospodarczo. Jedynie wentyłowi 
emigracyi należy zawdzięczać, że zrozpaczona lu- 
dność nie chwyciła się środków gwałtownych. 

Dalsze skutki nie dadzą się przewidzieć, a im 
dłużej trwać będzie stan obecny, tem trudniej o 
przywrócenie stosunków normalnych. 

W tak ważnym atrudnym momencie 
parlament nie powinien milczeć, a 
rząd uchylać się od swego obowiązku 
dania Izbie odpowiednich wyjaśnień i postarania 
się o natychmiastową demobilizacyę. 

Powodowani troską o losy ludności podpisani 
posłowie socyalno-demokratyczni wnoszą do rzą- 
du następujące zapytanie : 

1) Czy rząd jest skłonny zarządzić 
natychmiastową demobilizacyę; 

2) co zamierza uczynić rząd, by zara- 
dzić straszliwej klęsce gospodarczej 
w kraju; 

3) jakich środków zamierza rząd u 
żyć, by zaradzić brakowi pracy i poło- 
żyć koniec wyniszezającej kraj emi- 
gracyi? 

Interpelacyę podpisali tow. Daszyński i towa: 
rzysze. 

Rządowi było dobrze wiadomem, że Bocyalni 
demokraci zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby 
interpelacyę tę wniosą. Są też już widoczne sku- 
tki tego. Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, 
rząd zniósł już stan wyjątkowy w Bośni i Herce- 
gowinie. Należy się spodziewać, że i dalsze po- 
stalaty, wyrażone w interpelacyi, będą w najbliż- 
szym już czasie pomyślnie załatwione. 


Zatarg serbsko-bułgarski 
a interesy Austryl i Rosyi. 


Powszechnie utarło się zdanie, iż w sprawie 
bałkańskiej polityka rosyjska odniosła mistrzow- 
ski sukces nad austryacką. W gruncie rzeczy 
był to nie tyle egzamin ze sprawności dyplo- 
matycznej w obliczu toczącej się wojny, ile gra 
w totalizatora: Rosya „stawiała“ na „bratnie“ 
państwa bałkańskie, Austrya przeciw; całe 
ryzyko, cały krwawy znój spoczął na sprzymie- 
rzeńcach bałkańskich, a że wyszły one z walki 
z tak wielkim tryumfem, stąd część ich splen- 
doru spadła na „współczującą* z niemi Rosyę. 

Gdyby Tureya okazała się była zwycięską, to 
„vice versa* taksamo automatycznie — bez ża- 
dnej zasługi ze strony Austryi — byłaby ta 
ostatnia uważała to za sukces swej „rozumnej* 
polityki... 

Słowem, klęska Austryi była wynikiem nie 
tyle jakichś mistrzowskich rosyjskich kombina- 
cyj politycznych, ile faktu, iż Austrya zgóry zso- 
lidaryzowała się z Turcyą, czyniąc to w obawie 
przed wzrostem państw bałkańskich, przed utra- 
tą nadziei na rozszerzenie się kosztem Turcyi 
ku wschodowi. Klęskę tę zaakcentowała wobec 
świata fanfaronada p. Berchtolda, który sam 
swojemi enuncyacyami, wytykającemi na co mo- 
carstwowe stanowisko Austryi zgodzić się nie 
może, wskazywał te etapy, po których — dzięki 
brawurze państw bałkańskich — szły owe nie- 
powodzenia Austryi... 

Obok tej niezwykłej brawury i świetnych jej 
wyników „poparcie moralne“, które ludy bał- 
kańskie miały ze strony Rosyj, sprowadza się 
do bardzo małych rozmiarów: Rosya taksamo 
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bała się wywołać wojnę europejską, jak i Au- 
strya... 

Austrya, mając przeciw swym rachubom nie- 
zwykłe sukcesy sprzymierzeńców „plus* nacisk 
rosyjski, względnie trójporozumienia, początko- 
wo cofała się w swoich żądaniach i ambicyach, 
aż wkońcu, jak rozdrażniony gracz, postawiła 
na kartę: sprawę Albanii, Skutari i portów 
adryatyckich — i wobec przebłysku energii au- 
stryackiej nastąpiło zwinięcie się w kłębek Ro- 
syi tak, iż „finish* — zakończenie wypadło, ja- 
ko efekt austryacki. 

Efekt, mający pewne znaczenie w stosunkach 
rosyjsko-bałkańskich. Ludy bałkańskie bowiem 
przekonały się, że Rosya dzisiejsza „lubi* ich 
tryumfy, zwłaszcza, że podrywają one nadzieje 
Austryi, lecz narażać się dla nich nie miała za- 
miaru. Stąd przy ich wzmożonem samopoczuciu 
zwycięzców — autorytet Rosyi w ich oczach 
zbladł znacznie. 

Odbija się to zwłaszcza na dzisiejszym sp o- 

rze serbsko-bułgarskim, którego genezę 
wobec jego zajątrzenia pokrótce tu przypomni- 
my : 
Przy zawieraniu sojuszu państwa bałkańskie 
wytknęły sobie linię rozgraniczającą przyszłą 
zdobycz turecką. Fakt, iż Turcya, nieprzygoto- 
wana do wojny, stawiła opór nierówny : miano- 
wicie silny tylko w Tracyi: na liniach bronią- 
cych Konstantynopola — spowodował, że Ser- 
bia i Grecy mieli zadanie znacznie łatwiejsze 
niż Bułgarzy i zająć mogli militarnie i takie te- 
rytorya w Macedonii, które miały przypaść Buł- 
garom. Obecnie oba te państwa stawiają zasa- 
dę, iż co kto zdobył, do tego to należy. Bułga- 
rzy są rozżaleni, zwłaszcza na Serbów, którzy 
zatrzymali okolice, gdzie za czasów tureckich 
oddawna energiczną propagandę prowadzili Buł- 
garzy, co więcej, zajęli się gorliwie ich „odbuł- 
garyzowaniem*. Prasa bułgarska cytuje, że dla 
zmiany fizyognomii miast Serbowie zniewalają 
kupców Bułgarów do zmiany na szyldach koń- 
cówek nazwisk, przerabiając bułgarskie „ow* 
na serbskie „owicz“, że szkół bułgarskich, za- 
jętych podczas wojny na potrzeby armii, nie 
chcą ponownie otwierać itd, Słowem, nietylko 
nie cheą zwrócić Bułgaryi miejscowości, przy- 
znanych jej traktatem sojuszowym, lecz starają 
się zetrzeć z nich wszelkie cechy bułgarskie. 

Serbowie swoje niedotrzymanie umowy mo- 
tywują tem, że umowa miała tylko charakter 
rozgraniczenia stref, gdzie operować miały głów- 
nie te lub inne wojska, że zresztą nie przewi- 
dywała faktu, iż obca, austryacka ingerencya 
szczególnie pokrzywdzi Serbów przez odcięcie 
ich od morza i nieprzewidziane wytworzenie 
Albanii. 

Otóż w tym sporze mogłaby Rosya zabrać 
głos rozjemczy, gdyby, jak mówimy, jej auto- 
rytet posiadał rzeczywiście jakąś wagę. 

Sądzimy jednak, że jeżeli dojdzie do porozu- 
mienia, to wprost dlatego, że Bułgarya może 
nie zdecydować się na zbrojną rewindykacyę 
spornych terytoryów macedońskich, skutkiem 
obawy wplątania się w wojnę nietylko z Serbią 
i Grecyą, lecz i z Rumunią, w której wzrost 
wszystkich państw bałkańskich, a zwłaszcza są- 
siadów-Bułgarów, wzbudził też apetyty zaborcze. 

Ten wzgląd w każdym razie znaczyć będzie 
więcej, niż wszystkie „słowiańskie zaklęcia“ 
Rosyi. 
| 


List z Parlamentu. 


Wiedeń, 15 maja. 


Czwartek, godzina 11, w parlamencie wielkie 
naprężenie. Będziemy świadkami wielkiej chwili. 
Narody Austryi milczały w czasach ciężkich przejść, 
nadchodzi moment, w którym odezwie się głos 
ludu, wystąpią skargi przeciw tym, którzy nam 
spokojnie spać nie dali, wprawiając całą ludność 
w stan wiecznej grozy. Prasa godnie chwilę przy- 
gotowała, zapowiadając interpelacye, protesty, mo- 
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wy, gwałtowne starcia odmiennych przekonań i 
rozkiełznanych namiętności, 

Posiedzenie rozpoczyna się. Wszystko wygląda 
na zrywającą się burzę. Prezydent baranim głosem 
załatwia formalności, jaż ma się wznieść huragan, 
a tu pic — nie, zwyczajne posiedzenie nudne, ja- 
łowe, jak gdyby parlament był obradował w cięż- 
kich czasach, rozprawił się dawno z Berchtoldem, 
Kanią i Stürgkhiem i pokierował sprawami monar- 
chii wedle potrzeb ludu — a zatem swojej woli. 
Choce, Klofacze, Szustersicze i jak ci wszysty na- 
zywają się, których tak się w Wiedniu bali, że 
komisyj i parlamentu nie zweływali, chodzą po 
sali obrad, ręce pogłębili w kieszeniach i opowia- 
dają kolegom dykteryjki, pozbierane podczas urlo- 
pn parlamentarnego. 

Nawet zapytania do prezydenta — „kabaret par 
lamentarny*, popisujący się przy końcu posiedza- 
nia — nie odświeżył bardzo swego programu. 
Aktualnym był jedynie bombastyczny ksiądz B ian- 
kini, Kroat, który od włoskich swych sąsiadów 
nauczył się sposobu starego komika trupy śpiewa- 
ków ulicznych. Prawił tubalnym głosem, mocno 
zaperzony, o szkodliwości mobilizacyi, w której 
najbardziej go raziło, że jednoroczni ochotnicy 
egzaminów nie zdają i karyerę sobie psują, i żalił 
się na upadek szkolnictwa ludowego z powodu po- 
wołania nauczycieli ludowych pod broń. Ani słowa 
o rzeczywistych cierpieniach ludu, o strasznej nę 
dzy, ani słowa krytyki poważnej rządu. I byłoby 
przeszło wystąpienie bez wrażenia zupełnie, gdyby 
się prezydent nie był zlitował i nie był odebrał 
głosu sapiącemu wśród udawanego oburzenia księ- 
dzu. 

Jest jednak nadzieja, że przyszły tydzień mwa- 
prawi, co popsuły pierwsze dni nowych otrad 
parlamentarnych. Socyaliści zapowiedzieli wniogek 
wyznaczenia w porządku dziennym pierwszego 
miejsca dla omówienia naszej polityki bałkańskiej 
i ich energiczna postawa przemogła wstręt rządu 
i większości do poważnej debaty. We wtorek roz- 
pocznie się debata budżetowa i ona da sposobność 
do poważnej rozprawy. Na konwencie seniorów 
ułożono już listę mowców, imieniem klubu socya- 
listów polskich zabierze głos Daszyński, imieniem 
niemieckich Adler. Debata potrwa jakich dwa ty- 
godnie. 

Parlament stracił charakterystyczną figurę, Ko- 
rytowski złożył mandat, zostawszy namiestnikiem. 
Nie zabraknie go w debatach, nie zauważy się 
jego nieobecności przy rozstrzyganiu ważnych 
spraw, ale wysokiej prusko grenadierskiej postawy, 
białego cylindra i żółtego palta nie będziemy wię- 
cej w Wiedniu oglądali, Zmieni się też forma obrad 
komisyi budżetowej. Korytowski nieraradnością 
swą spowodował powstanie nowych form parla- 
mentarnych, on ubezwładniał przeciwników, two- 
rząc zytuacye bez wyjścia, najzacieklejszy nawet 
obstrukcyonista począł dążyć do wprowadzenia 
ładu, widząc, do jakiego chaosu doprowadziło prze- 
wodnictwo dzisiejszego namiestnika Galicyi. Słoń 
w hkandłu porcelaną. Groziło jednak komisyi bu- 
dżetowej znacznie groźniejsze niebezpieczeństwo. 

Wujciu ministerstwa finansów reklamował dla 
siebie opróżnioną godność, jako dobytku konser- 
watystów. Przeląkł się parlament, przestraszyli się 
konserwatyści, a najbardziej nastraszył się ko- 
chany siostrzeniec, minister Zaleski. Już odzy- 
wały się głosy, że familia ormiańska bierze w 
dzierżawę finanse austcyackie, siostrzeniec jako 
minister będzie rządził, a „wujcia* jako prezes 
komisyi budżetowej stanie na czele kontrolia Tego 
nawet austryacki parlament nie zaiósłby i trzeba 
było ustąpić miejsca Germanowi. 

Jakiś chytry Kkołowiac obdarzył Abraka mo- 
wicza zaszczytną mieyą zaproponowania @ er- 
mana w budżetówce i piekieine męki znosił gta- 
rzec ormiański. Zdawało się. że chsęgami trzeba 
będzie wyciągać nazwisko Germana „z za płotu 
zębów“ szanownego proponenta. Ale jakoś wy- 
krztnsił i ma komisya budżetowa prezesa. 

Gdy trzeba wypełnić lukę w osradach parla. 
mentarnych, przypomina sobie prezydent, ża Izba 
nie załatwiła jeszcze protestów wyborczych. Sza- 
chraje mają większość zapewnioną, więc zaintere- 
sowanie jest małe... Wróbel wróbłowi oka nie 
wykole, jak powiedziął jeden z posłów dr. Wró- 
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ry jest szczęśliwym dzierżycielem mandatu skra- 
dzienego tow. Kunickiemu. Tow. poseł Reger w 
debacie wyświetlił wszystkie popełnione oszustwa 
i zażądał unieważnienia mandatu. Referent dr 
Wróbel zamiast ograniczyć się na podtrzymaniu 
wniosku komisyi, poczuł się do obowiązku bro- 
nienia łajdactw wyborczych i nie mogąc ani glo- 
wa powiedzieć przeciw argumentom Regera, od- 
wołał się do obowiązku solidarności narodowej, 
że to Polacy oszukiwali i kradli głosy na tow. 
Kunickiego oddane, że zatem Polakowi milczeć 
wypada. Wątpliwa, czy chłopi-ladowey na pokry- 
wanie łajdactw płaszczem narodowym się zgodzą 
i pójdą za wskazaniami tego ich posła. 

Posłowie soeyalistyczni bardzo energicznie pro- 
testowali przeciw tej u endecyi zapożyczonej ety- 
ce narodowej, zresztą wygodnej bardzo. Być mo- 
że, że niedługo usłyszymy oczytanego w prasie 
endeckiej złodzieja, jak zwróci się do ławy przy- 
gięgłych przeciw prokuratorowi i zawoła: „Nie 
wdawajcie się, szanowni współobywatele, w roz- 
trzązanie zarguconych mi przes prokuratora czy- 
nów, który nie zawahał się, niepomny obowiązku 
solidarności narodowej, wobec ządu austryackiego 
wnieść oskarżenia", n, 
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Pod znakiem „solidarności 
narodowej“, 


Lwów, 16 maja. 

Na szpaltach prasy, wyznającej w teoryi, a 
czasami i w praktyce, zasadę „solidarności na- 
rodowej* wre wciąż polemika, rozstrząsająca 
ten dogmat ogromnie wyczerpująco. Z polemiki 
tej dowiadujemy się jako o faktach niezbitych, 
że największymi wrogami narodu polskiego są 
posłowie, tworzący większość Koła polskiego, 
że zdrajcą, godnym szubienicy, był przez ca- 
łych pięć lat dr Bobrzyński, z drugiej zaś stro- 
ny dowiadujemy się, że anarchistami, podwa- 
żającymi podwaliny bytu narodowego, są po- 
dolscy szlachcice i wszechpalacy. Z obu „pole- 
mizującemi* stronami jest, zdaje się, jak z o- 
wymi rabinami, którzy, mając zdania wprost 
przeciwne, obaj mają racyę. I obrońcy o- 
balonego projektu reformy wyborczej i ci, któ- 
rzy ten projekt obalili, w roznamiętnieniu walki 
codziennie wzajemnie opowiadają o sobie roz- 
maite rzeczy, które są prawdziwe, a gdy nie- 
zawodnie w niedalekiej przyszłości rozbita obe- 
cnis „solidarność narodowa* zostanie zrekon- 
struowana, odnowiona i nowym zaświeci bla- 
skiem, abecne komplety numerów „Słowa pol- 
skiego* i „Gazety wieczornej* stanowić będą 
bardzo cenny, zwłaszcza dla nas, przyczynek do 
charakterystyki naszych galicyjskieh „demokra- 
cyj*. 
Polemika nie słabnie ani na chwilę, nie nie 
traci na swej soczystości, a już mnożą się gło- 
sy, że dla Lwowa specyalnie niedaleką jest 
chwila, gdy tęcza „solidarności narodowej“ za- 
błyśnie wszystkiemi barwami, Między pol- 
ską demokracyą a wszechpolakami 
poczynają się już toczyć, na razie 
t. zw. nieobowiązujące, prywatne ro- 
kowania, czyby też tak dla wzajemnego za- 
asekurowania swoich mandatów sejmowych we 
Lwowie nie zawiesić w czasie wyborów na koł. 
ku „zasadniczej*, „ideowej“ walki o podstawy 
myślenia i działania narodowego i nie skle- 
cić jakiegoś bloku narodowego z strzelnicą i 
„umagistratowanymi* żydami! 

s te plany są realne, dowodem nizadawne 
wybory do lwowskiej Rady miejskiej, przy któ- 
rych stworzono blok narodowy, a w błoku tym 
w najlepszej zgodzie i harmonii znaleźli się wy- 
klinani e. k. demokraci z przeklinanymi wszech- 
polakami i wygolono dokumentnie t. zw. „ży- 
wioły antynarodowe* f 


i „narodowo niepewne . 
Te wybory, przy których skorumpowanych pol- 
skich demokratów sprzęgli ze sobą kilku man- 
datami radzieckimi, były dla sejmowej reformy 
wyborczej ciqgem bodajże śmiertelnym. Wszech. 
polacy, destawszy w swe ręce magistracki apa- 
rat wyborczy, stałi się panami ratusza i stwo- 
rzyli szalbierczy pozór, ża ludność stolicy jest 


blowi, podejmującemu się mało, zaszczytnej misyi | przeciwnikiem kompromisowego projektu refor- ! 
my wyborczej. Sprytnym wszechpolakom dali ! w sprawie 


bronienia oszustw wyborczych dra Michejdy, któ- 
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się wziąć na kawał polscy demokraci, których 
dr Bobrzyński nie potrafił pouczyć, co trzeba 
zrobić i był to jeden z jego największych błę- 
dów w całej sprawie zreformowania sejmu. — 
Przy wyborach do sejmu ze Lwowa wydająe 
w ręce wszechpolaków ster akcyi wyborczej i 
wyborczy aparat, demokraci polscy — zanim 
jeszcze znajdą się w nowym sejmie — już za- 
dadzą sprawie przyszłej reformy wyborczej cios 
dotkliwy. 

Na „demokracyę polską“, zwłaszcza lwowskie- 
go autoramentu w sprawie reformy wyborczej 
liczyć nie można zupełnie. Już sam zamiar stwo- 
rzenia bloku wyborczego z wszechpolakami wska- 
zuje na taką deprawacyę, na taki brak wszel- 
kich skrupułów, że o „polskich demokratach*, 
jako zwolennikach rełormy sejmowej szkoda 
wprost mówić. Po kompromisie z wszechpola- 
kami przy wyborach do Rady miejskiej we Lwo- 
wie, kompromis w sprawia wyborów sejmowych 
we Lwowie postawiłby polskich demokratów 
poza nawias stronnictw, które można traktować 
poważnie. Znacznie uczciwsi są najzacieklejsi 
reakcyoniści, wszelkimi Środkami przeszkadza- 
jący zdemokratyzowaniu sejmu, aniżeli tacy o- 
brońcy i szermierze sejmowej reformy wybor- 
czej. 
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Wiedeń, 17 maja. 
Na poęzątku wczorajszego posiedzenia prezy- 
dent w odpowiedzi na zapytania w sprawie 
uwolnienia rezerwistów 
oświadczył, iż uznaje w zupełności ważność tej 
sprawy i wszystkie odzośne interpelacye natych- 
miast przesłał rządowi. 


Następnie Izba przeszła do porządku dzisn- 
nego: 


weryfikacyi wyborów. 


Wybory posłów Starowieyskiego, hr. Laso- 
ekiego i Bisa nznano bez dyskusyi. 


O wybory na Śląsku. 


Następnie dr Wróbel referował wybór dr 
Michejdy, proponując uznanie wyboru. 

Poseł tow. Reger podniósł, że wybór 
przychodzi pod dyskusyę z opóźnieniem jedno: 
rocznem. Wskazuje na powody niezwoływania 
parlamentu i twierdzi, że nawet komisya go- 
spodarcza, która miała obradować nad usta- 
wą emigracyjną, nie mogła obradować, po~ 
nieważ rząd sztucznie spowodował brak kom- 
pletu, obawiając się dyskusyi zagranicznej. — 
Przechodząc do omówienia wyboru, oświadczył, 
że Śląsk do r. 1911 mógł się chełpić, że pod 
względem czystości wyborów jest krajem wzo- 
rowym. Jednakże przykłady Wiednia i 
Galicyi popsuły dobre zwyczaje na Śląsku. 
Mowca przytacza daty wykazujące, że większość 
dra Michejdy była sztuczną, nie rzeczywistą 
i dlatego domaga się unieważnienia wyboru Mi- 
chejdy. Dalej stosuje do komisyi legitymacyjnej 
apel, by jak najszybciej rozpoczęła obrady nad 
ustawą w sprawie trybunału wyborczego. 

W głosowaniu wniosek posła Regera o drzu- 
cono i wybór Michejdy rznano. 

Dalej toczyła się dyskusya nad wnioskiem 
nagłym w sprawie 


zastąpienia dodatków aktywalnych urzędników 


państwowych i nauczycieli kwaterowem. Szef 
sokcyj Gałecki prosił o odrzucenie tego 
wniosku i przypomniał, że już w r. 1911 obja- 
wilo się ogólnie zdanie, że awans czasowy na- 
leży wyżej postawić jak reformę dodatku akty- 
walnego. W razie przyjęcia wniosku spowodo- 
wałoby to tak wielkie wydatki, że rząd nie 
mógiby objąć odpewiedzialności za to. 

Poseł Hoffmann-Welłenhof w interesie 
przyjścia do skutku pragmatyki służbowej ape- 
luje do wszystkich stronnictw, aby nie opóźniały 
załatwienia małego piana finansowego. 

Na tem obrady przerwano. Między wniesio- 
nemi iuterpelacyami znajduje się intecpelacya 


PROGRAM od piątku 16 maja do czwartku 22 maja 1913 włącznie. 


Japońskie ogrody, przepiękne zdj. z natury. — Koki w podróży poślubnej, arcywesoła humor. 


Kuzyn księcia 


oficerskiego, do którego zostają wciągnięci i ministrowie, są jakby żywcem wyjęte z kro- 

niki państewek bałkańskich. Film 1200 m. W roli głównej występuje Karol Clewing 

z król. teatru w Berlinie. — U fryzyera na dalekim Zachodzie, komedya w 1 akcie pełna - 

humoru, na jaki zdobyć się mogą tylko wolni Amerykanie. — Życia kaczki, interesująyć 
obrazek z natury. — Najmowszy tydzień Gaumonta. 


przepiękny dramat z życia syna książęcego, osnuty 
na tle walki o koronę. Interesujące sceny spisku 


Br. 112 


a KT Dw APE ZZ; AAS WAD R ZAWRACA, NT a a z 


pojedynku między ofloerami 

Zborowskim i Weisem. Interpelanci zapytują, 
jakich środków zamierza użyć władza wojsko- 
wa, aby zapobiedz dalszym pojedynkom. 

Dalej wniósł interpelacyę poseł K. Lewicki 
w sprawie nadzwyczajnej służby powo- 
łanych pod broń rezerwistów zapa. 
Sowych. 

Następne posiedzenie we wtorek o godzi: 
nie 11 przed południem. 


T * 


Q program pracy. 

Prezesi klubów parlamentarnych włożyli na 
odbytem wczoraj posiedzeniu konwentu senio- 
rów, że przy pierwszem czytaniu prowizorynm 
budżetowego jeden mowca ma przypadać na 
20 posłów tak, że ogółem przemawiałoby 24 
posłów. Obrady mają trwać pięć dni. W tym 
kontyngencie mowców uwzględnione będą wszy- 
stkie stronnictwa, oraz posłowie nie należący do 
żadnego stronnictwa. Prowizoryum budżetowe 
ma być wniesione we wtorek. Obrady za- 
gai prezydent ministrów hr. Stliirgkh. 

O płace profesorów. 

Subkomitet komisyi szkolnej dla uregulowania 
płac naaczycieli szkół wyższych odbył wczoraj 
posiedzenie. Zatwierdzono projekt posła Tobolki 
Jako sprawozdanie dla plenum komisyi szkolnej. 
Postanowiono porozumieć się ze zjednoczeniem 
profesorów szkół wyższych i na następne po- 
siedzenie subkomitetu zaprosić przedstawiciela 


' ministerstwa oświaty. 


Q plan finansowy. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Rokowania o załatwienia 
planu finansowego nie wydały dotąd rezultatu. 
Za planem oświadcza się Związek niemiecko- 
harodowy, w którego łonie jednak posłowie 


/ Z Czech żądają, aby ze względu na rozbicie się 
ugody wyeliminowano z planu podatki mające 


brzypaść krajom. Na to znowu Polacy i Czesi 
nie chcą się zgodzić. Myśl, aby rząd zrzekł się 
„junctim* między planem finansowym a pra- 
gmatyką służbową, spotyka się z oporem rządu. 
Wobec tych trudności najprawdopodobniej plan 
finansowy w obecnej sesyinie zosta- 
Nie załatwiony. 
Koleje lokalne I zapałki. 

Wiedeń. (Tel. wł.). W kołach parlamentarnych 
twierdzą, że rząd już teraz wniesie przedłożenie 
o budowie kolei lokalnych, które po pierwszem 
czytaniu w Izbie przejdzie do komisyi, a w je- 
sieni wróci do Izby do drugiego czytania. Rząd 
jednak chce ustanowić „junctim“ między tem 
przedłożeniem a projektem podatku od za- 


bałek. 


Przeglad polityczny. 


Sejm czy kryminał? Tego samego dnia, w którym 
rozpisano wybory sejmowe, pojawiły się już kan- 
dydatury partyi na mandaty najbardziej łakomej 
galicyjskiej endecyi. Do boju wyruszyć mają naj- 
zacieklejsze pioniery wszechpolskiego Światopo- 
glądu, a więc prof. Grabski z Rzeszowa, p. 
amorski w Białej, hr. Skarbek w Jarosła- 
wiu, sławetny prof. Rymar w Brzozowie, Db. Tur- 
Rki w Krakowie, a obok nich Maciej Fljak w 
Żywcu, Wojciech Wiącek w Tarnobrzegu, Ant. 
aduch w Kolbuszowej, Bartłomiej Fldier w Sa- 
Roku, a dla skompletowania małej ale dobranej 
empanii pijaczyna Gruszecki, wyrzucony na- 
Uczyciel ludowy! 

Rozmaici zasiadali w sejmie galicyjskim, ale ta- 
kiej hołoty jeszcze w nim nie było! W razie wy- 
boru tych kandydatów wszechpolskich  policya 
lwowska chyba utworzy ekspozyturę w sejmie, 
 lembardziej, że i „bracia“ moskalofile szykują ja- 
|ką6 „czesną* kompanijkę carskich patryotów. 
| Wszechpolacy powinni koniecznie dla uświetnie- 
hia „jedynego polskiego sejmu“ postawić kandy- 
|datury Stohandla, Wilka, Szajera it. p. polityków 
Żnanych... z sal sądowych. 
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Przez lekarzy polecone. 


Jeżeli się z powodu niedostatecznego lub nienałeży- 
tego odżywiania lub też z innego powodu dzieci niena- 
leżycie rozwijają, to nie zasługuje żaden inny środek 
wzmacniający na większe zaufanie jak Scotta Emułsya 
tranu wątrobianego, która się do tworzenia i wzmocnienia 
kości, wzmocnienia mięśni znakomicie nadaje. Zawarte 
w niej składniki działają na wzmocnienie i rozwijanie 
się prostyeh kości, jak również ogólny rozwój tak, że 

j dzieci wnet zdrowo i wesoło bawić się będą. m 
! smakuje Scotta Emulsya, zażywają ten słodki i śmie- 
tankowy przetwór z przyjemnością. 


Scotta Emulsya 


od blisko 40 lat we wszystkich krajach za- 
prowadzona jest, przez wielu lekarzy przepi- 
sywana dłatego, że cenią ją jako najlepszy 
w każdym kierunku niechybnie i korzystnie 
działający przetwór. 


Cena oryginaluej flaszki 2 K 50h. Bo naby- 

cia we wszystkich aptekach. Po madesłaniu 

50h w znaczkach pocztowych do Seott & 

Bowne, G. m. b. H., Wien VH., z powoła- 

niem się na niniejszy dziennik, przesyła się 

jednorazowo próbkę dla skosztowania przez 
jedną z aptek. 


Zakład dentystyczny J. FISCHERA 
Grodzka L. 60 


poszukuje praktykanta z ukoń- 
czoną IV. kl. gimnazyalną lub równoległą. 


Prymaryusz Dr WACHTEL 


powrócił. 


ZAKOPANE 


Ogrodowa 5 
PENSYONAT „KRYWAŃ“ 
Zaruskich. 


ŻIVNOSTENSKA BANKA 


FILIA WE LWOWIE 
ulica Jagiellońska 1. 8. 
Kapitał akcyjny i fundusze rezerwowe 


przeszło K 100,000.000-— 
Oprocentowujemy wkładki na książeczki po 
4/07, z prawem podejmowania dziennie do 
K 5000'— bez wypowiedzenia, a wkładki z wy- 
powiedzeniem 60-dniowem po 47%. 
Wkładki na rachunek bieżący po 5% z pra- 
| wem podejmowania dziennie do K 10.000*— bez 
wypowiedzenia. 
Polecamy nasz kantor wymiany. 
Przeprowadzamy wszelkie transakcye finansowe 
z Ameryką bardzo szybko i korzystnie. 
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PB 5 sztuk +10 halerzy. 


Ez n* Każdym cukierku? 


rudziński i Tadeusz 


KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 22. TEL. 305. 


Części składowe 
i naprawy. 


PATHEFONY 


Cenniki darmo i epłatnie. 


Między pokojem a wojną. 


Rokowania pokojowe w Londynie formalnie 
jeszcze się nie rozpoczęły. Wczoraj przybył do 
Londynu pełnomocnik bułgarski dr Danew nie 
celem podpisania preliminarza pokojowego, lecz 
celem prowadzenia rokowań o wielu sprawach, 
które trzeba załatwić z rządem tureckim, jak 
np. kwestya narodowościowa, kwestya tra kta- 
tów handłowych, wymiana jeńców itd. Według 
bułgarskiego punktu widzenia sprawa pokoju 
jest czysto wewnętrzną sprawą między Turcyą 
a sprzymierzonymi i musi być załatwioną mię- 
dzy stronami, które prowadziły wojnę. Inne 
kwóstye muszą być omówione z mocarstwami 
i dlatego jest rzeczą konieczną od nich rozpo- 
cząć zawieranie pokoju, a następnie przystąpić 
do dyskusypi nad licznemi kwestyami, które wy- 
nikły z wojny. Bułgarya podczas tych konfe- 
rencyj działać kędzie w porozumieniu ze sprzy- 
mierzeńcami. Jej najżywotniejszy interes leży 
w tem, aby doczekać się wypełnienia żądań, 
jakie wystosuje do Turcyi i do mocarstw. Sprzy- 
mierzeńcy mogą liczyć na Bułgaryę we wszy- 
stkich kwestyach, jakie mają przyjść pod dy- 
skusyę. 

Równocześnie toczyć się będą w Paryżu ro- 
kowania międzynarodowej komisyi finansowej. 
Przedstawiciel Bułgaryi Teodorow oświad- 
czył, że sprzymierzeńcy będą się domagać od- 
szkodowania wojennego i udowodnią, że nie 
chcą narazić przez to Tarcyi na katastrofę. Zre- 
sztą oni postępować będą z wszelkimi względa- 
mi i przyznają Turcyi, jeżeli to będzie konie- 
czne, termin lat 50 dla zapłacenia odszkodo- 
wania wojennego. 

Zatarg bułgarsko-serbski przybiera coraz o- 
strzejsze formy. Jak z Belgradu donoszą, 
sprawozdanie szefa sztabu generalnego Putnika 
przekonało nawet te koła, które sprzeciwiają 
się wojnie z Bułgaryą, że szanse armii serb- 
skiej byłyby dobre mimo liczebnej prze- 
wagi Bużgaryi. Serbia od czasu zaprzestania o- 
peracyj wojennych wyzyskała każdą chwilę, aby 
zapełnić luki przez nowe pobory wojskowe i 
przez gromadzenie nowego materyału wojenne- 
go. Nietylko stronnictwo wojskowe, które ma 
wielki wpływ, ale także królewicz Aleksander 
i wielka część młodoradykałów agitują za 
wojną. Jadnak obie strony w każdym razie 
próbują w Londynie pośrednictwa mocarstw. 
Sytuacya stała się niebezpieczną, odkąd Serbia 
oświadczyła, że nie uznaje zawartej umowy i 
nie podda się sądowi rozjemczemu cara. Wy- 
wołało to w całej Bułgaryi usposobienie 
wojenne, któremu dotąd rząd się opiera. Jak 
jednak donoszą, stanowisko gabinetu Geszowa 
jest wskutek tego zachwiane. 


Telegramy z 17 maja, 
Bojkot austryacki w Serbii. 


Belgrad. Komitet wykonawczy dla przeprowa- 
dzenia bojkotu towarów austryackich i węgier- 
skich przyjął do wiadomości odpowiedź wiedeń- 
skiej Izby handlowej na przedstawienie bslgra- 
dzkiej Izby handlowej i postanowił uchwałę co 
do dalszej akeyi bojkotowej na nieoznaczony 
czas odroczyć. 


intrygi Rosyi. 


Wiedeń. (Tel. wł). Sytuacya dyplomatyczna jest 
zupełnie niewyjaśnioną. Jak wynika z przemówień 
ministrów w parlamencie francuskim, nie można 
zapatrywać się optymistycznie na sytuacyę. Głó- 
wną przyczyną opóźnienie zawarcia pokoju są 
intrygi Rosyl, która obrabia Essada paszę, aby go 
odciągnąć od trójprzymierza. Jsżeli Esgad tym na- 
raowom ulegnie, wtedy Austrya I Włochy wkroczą 
do Ałbanli. Dalej dyplomacya rosyjska naciska na 
Turcyę, aby ją skłonić do utrzymania zwierzchni- 
ctwa nad Albanią. Niemniejszą trudność w zawar- 
ciu pokoju wywołują zatargi serbsko-bułgarskie. 
Wazystko to składa się na to, że o uspokojenlu 
sig międzynarodowem trudno jeszcze mówić. 


Spór rumuńsko-bułgarski. 


Bukareszt. (Tel. wł.). Z końcem przyszłego ty- 
godnia nastąpi oficyalne ogłoszenie zakończenia 
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zatargu rumuńsko-bułgarskiego. Jak tylko akta 
nadejdą z Petersburga, rząd rumuński przedło- 
ży je parlamentowi do zatwierdzenia umowy. 
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Rozpuszczenie rezerwistów. 


Wiedeń, 17 maja. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Minister wojny generał Krobatin przyjął wezo- 
raj deputacyę agraryuszów czeskich, której oświad- 
czył, że w najbliższych dniach zostaną rozpuszcza 
nl rezerwiści z 1909 r. Natomiast z rezerwistów 
z r. 1908 będą rozpuszczeni tylko ojcowie rodzin. 

Jak donosi „Pester Lloyd*. rozpuszczenie rezer- 
wistów rozpocznie się w najbliższych dniach. Od- 
powiednie rozkazy do władz wojskowych iuż zo- 
stały wydane. Rezerwiści z korpusów w Bośni I 
Hercegowinie nie zostaną rozpuszczeni. 


Od Administracyi. 


Zalegającym z prenumeratą Szan. Abonentom 
wstrzymujemy z dniem 20 b. m. dalszą wysyłkę, 
o ile do poniedziałku 19 b. m. nie zostanie pre- 
numerata wyrównaną. Celem uniknięcia reklama- 
cyj, jeszcze raz przypominamy, że prenumeratę 
należy opłacać z góry, nie czekając na upomnienie 
lub wstrzymanie z powodu zalegania z prenume 
ratą, 


KRONIKA. 


Sobota 17 maja. 


Nowiny krakowskie. 


Szlendryan blurokratyczny. Nauczyciele, bawiący 
na kursie rysunkowo przemysłowym w c.k. szkole 
przemysłowej w Krakowie, nie otrzymali jeszcze 
dotąd przyznanego im ustawowo zasiłku państwo- 
wego, choć od rozpoczęcia kursu upłynęło już 
1/2 miesiąca. Nie przypuszczamy, aby stało się 
to tendencyjnie, raczej zwłokę przypisujemy nie 
potrzebnym formalnościom biurokratycznym — i 
z tej przyczyny zwracamy się do Rady szkolnej 
krajowej z prośbą o przyspieszenie zarządzenia w 
tej mierze. Nauczyciele, przydzieleni na kurs, od- 
dają się żmudnej pracy, a w znanych warunkach 
drożyźnianych w Krakowie z nędznej pensyi nie 
mogą sobie poprostu zapewnić egzysteneyi. 

Szkoły w gminach podmiejskich. W myśl uchwał 
subkomitetu sekcyi ekonomicznej zacznie się nie- 
bawem budowa nowych szkół w Dąbiu, Łobzowie 
i Płaszowie. Budynki będą parterowe, murowane, 
odpowiadające wymogom hygieny. Budownictwo 
miejskie rozpoczęło już prace nad planami. 

Jazda na ullcach. Magistrat ogłasza rozporzą- 
dzenie, że ze względu na bezpieczeństwo publi- 
czne wszelkie pojazdy mają na zbiegu ulic Ba- 
sztowej, A. Potockiego, Pawiej i Lubicz jechać 
stępo. Przekroczenie tego rozporządzenia podlegać 
będzie karze aresztu od 6 godzin do 14 dni albo 
grzywien od 2 do 200 K. 

Z krakowskiej grupy austr. Związku muzycznych 
pedagogów. Walne zgromadzenie miejscowej grupy 
odbędzie się w piątek 23 b. m. o godz. 7*/a wie- 
czorem w sali prób Towarzystwa muzycznego (pl. 
Szczepański 1, JI. p). W razie braku kompletu 
odbędzie się w godzinę później walne zgromadze- 
nie z ważnością uchwał bez względu na ilość oba- 
enych członków. 

Wycieczka statkiem do Tyńca, projektowana 
przez Uniwersytet Ludowy na niedzielę 18 b. m., 
zostaje odwołana z powodu niskiego stanu wody, 
uniemożliwiającego żeglvgę w górę Wisły. 

Wycleczką do Mnikowa urządza Robotniczy Klub 
Turystyczny w niedzielę 18 b. m. Zbiórka o godz. 
61a rano przy starej rogatce wolskiej (przy wa: 
łach). Droga — przez Skały Panieńskie, Bielany, 
Kryspinów, Cholerzyn. Powrót wieczorem. Udział 
dla wszystkich wolny. Na miejseu wspólne odfo- 
togratowanie się. Wycieczkę prowadzi K. Czapiń- 
ski. Słabsi mogą wrócić koleją przez Rudawę 
(70 b). 

Przy zbiórce uczestnicy ostatniej wycieczki (do 
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z kuchnią jarską przy uł. Stolarskiej 5, 
wchód także Rynek gł. 9 (przez pa 
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Kobylan i Dubia) mogą nabywać pocztówki ze 
zdjęciami fotograficznemi, dokonanemi w Kobyla- 
nach — po 30 h (na rzecz R. K. T). 

Ozdoblenie trzeciego mostu. Przed paru dniami 
rozpoczęto roboty nad montowaniem czterech wież 
na trzecim moście na Wiśle. Wieże te ustawione 
będą dla ozdoby mostu, a wysokość każdej z nich 
będzie wynosić od podstawy do szczytu 14 me- 
trów. Konstrukcya wież będzie żelazna, a umie- 
szczone będą na czterech „gurtach* żelaznych. 
Dwie ztych wież będą od strony Krakowa, a dwie 
od strony Podgórza. Obok wież na przęsłach prócz 
lamp, dotychczas umieszczonych, założone będą 
jeszcze cztery lampy elektryczne od wewnętrznej 
strony mostu. Prócz wież u wjazdu od strony 
Krakowa i Podgórza zmontowano już żelazne przy- 
ezółki ozdobne. 

Odczyt. W poniedziałek 19 b. m. o godz. 7'30 
wieczorem w lokalu „Spójni“ (ulica Krzyża 1. 7) 
cdbędzie się odczyt J. Lewensteina p. t. „Klasa 
robotnicza a nowe prawo ubezpieczeniowe w pań- 
stwie rosyjskiem*, 

W „Oleandrach* produkować się będzie jutro, 
w niedzielę, trupa cyganów, która wykona tańce 
cygańskie i węgierskie, oraz murzyn William z Fi- 
ladelfii, który wykona tańce murzyńskie i amery- 
kańskie. 

Znaleziono przy ul. Kochanowskiego starą obrą- 
czkę ślubną z literami A. P, i datą ślubu. Do ode- 
brania w stow. „Strzelec“ (ul. Kochanowskiego 
15) codziennie od godz. 2—37/a. 

Rapsztnar teatra miajskieze. 

Sobota: „Jak wam się podoba*. 

Niedziela po południu: „Tajemniczy Dżems* (ceny zni- 
żone do połowy: 

Niedziela wieczór: „Jak wam się podoba". 

Poniedziałek: „Faust* (przedstawienie amatorskie — 
szkoła prof. Marso). 

Wtorek: „Mezalians* Shaw'a. 

Środa: „Śmierć Iwana Groźnego”. 

Czwartek: Teatr zamknięty. 

Piątek: „Jak wam się podoba“. 

Sobota 24 b. m.: Mój najdostojniejszy przodek“, ko- 
medya w 3 aktach Alfreda Schmiedena. 

Niedziela po południu: „Kościuszko pod Racławicami" 
(ceny zniżone do połowy) 

Niedziela wieczór: „Mój najdostojniejszy przodek”. 

Poniedziałek: „Mezalians* Shaw'a. 

Wtorek: Mój najdostojniejszy przodek”. 

Środa „Wielki Fryderyk*. 

Czwartek: „Dożywocie* (ostatnie przedstawienie). 

Piątek o godz. 6 wieczorem: „Święto wiosny“. Śpiew 
500 dzieci szkół wydziałowych. (Przedstawienie na kolo- 
nie wakacyjne — ceny popularne). 


Nowiny lwowskie. 


Ankleta w sprawie ustawy o stosunku służbo- 
wym w przedsiębiorstwach rolnych i leśnych, urzą- 
dzona z inicyatywy posła tow. Hudeca przez 
Tow. wzaj. ubszp. urzędników prywatnych we Lwo- 
wie, obradowała w sobotę 17 b. m. Izba panów 
opracowała projekt odnośnej ustawy, który jest tak 
horrendalny, że interesowani powinni jak najener.- 
giczniejszą przeciw niemu rozwinąć akcyę. Ankieta 
urządzona została w myśl uchwały, jaką powzięło 
ostatnie walne zgromadzenie. 


Sprawozdanie galicyjskiej Kasy oszczędności. 
Wydane za r. 1912 sprawozdanie galicyjskiej Kasy 
oszczędaości przynosi ciekawy materyał do tru- 
dności finansowych, z któremi w tym roku miały 
do walczenia nawet największe instytycye finan- 
sowe. 

Wkładki książeczkowe 12 lutego 1912 wynosiły 
112,749 077" K, a w dniu 31 grudnia 1912 spadły 
na 97,554.908 K. Daje to najlepszy obraz wyco.- 
fywania wkładek. Ubytek to największy 
przez cały niemal 70 letni okres istnienia Kasy. 


© | 


saż Bielaka) 


KuęT"= HTT 


Upraszam o liczne 
odwiedziny 


Czysta nadwyżka dochodów Kasy wyniosła 
1286 140 K. Ogólny obrót rachunków wyniósł 
746,492.580 K. Stan pożyczek hipotecznych, ko- 
munalnych i reszt cen kupna wynosił z końcem 
1912 r. 69244565 K, hipotek w egzekucyi pozo- 
stało 64, a to dobra 3, realności miejskie zaś 61 
Interesa w likwidacyi spadły w r. 1912 z 8,700 000 
na 8644384 K. Efekty funduszu emerytury po- 
siadają wartość w kwocie 931.787 K, pensye eme- 
rytów, wdów i sierot wynosiły w roku zeszłym 
34.791 K. 

Uniwersytet ludowy lm. Adama Mickiewicza. 
W niedzielę 18 maja odbędą się następujące wy- 
cieczki dla dzieci : 

1. Wycieczka do Muzeum im. Dzieduszyckich. 
Punkty zborne: Grodecka 99 i Szopena 7 — o go- 
dzinie 91/a przed południem. Prowadzi p. Smuli- 
kowska. Wstęp wolny. 

2. Wycieczki za miasto. Punkty zborne: Pie- 
karska 18 (Stow. drukarzy) i Zielona 4 (Stow. 
kaflarzy) o godz. 3'/a po południu. Prowadzi p. 
Domańska. Wstęp wolny. 

Repertuar tantra miejskiege wa Lwawia, 

Niedziela po poładniu: „Eros i Psyche“. 

Niedziela wieczór: „Zuzia“. 


Z kraju. 


„Teatr artystyczny”, który po sezonie zimowym, 
spędzonym w Zakopanem, występuje obecnie z du- 
żem powodzeniem w większych miastach Galicyi, 
zaproszony został na sezon letni do Kryniey: zdroju, 
gdzie grywać będzie w tamtejszej sali teatralnej. 
Po ukończeniu przeto obecnego tournee, „Teatr 
artystyczny* przerzuca się do Krynicy. Pierwsze 
przedstawienie zapowiedziała już dyrekcya na dzień 
1 czerwca. Wiadomość tę powitają kuracyusze kry- 
niecy z niewątpliwą radością, z przybyciem bo- 
wiem „Teatru artystycznego" zyskają atrakcyę 
pierwszorzędną. 


Katastrofa w cyrku. Podczas wczorajszego przed- 
stawienia w cyrku Buscha w Wiedniu spadli dwaj 
akrobaci z drabiny z wysokości 12 metrów. Jeden 
śmiertelnie ranny, drugi lekko. 


Cukrzyca jest poważnem ogólnem zaburzeniem 
organów trawienia, pzy której mocz zawiera cu- 
kier. Profesor Cantani, jeden z najwybitniejszych 
badaczy diabetesu obecnego stulecia, oświadczył: 
„Polecam pić naturalną wodę gorzką Franciszka 
Józefa ze znakomitym skutkiem moim pacyentom 
cierpiącym na cukrzycę, którzy zostali poddani 
ścisłemu leczeniu*. Woda Franciszka Józefa, brana 
naczczo, poprawia trawienie i zastępuje w znupeł- 
ności wody karlsbadzkie. — Gdzie nie można na- 
być w aptekach, drogueryach lub w składach wód 
mineralnych, dostarczamy wprost. Dyrekcya wy- 
syłkowa źródeł leczniczych Franciszka Józefa w 
Budapeszcie. i 


a 

B, QABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty - bez zaliczki, 


Teatr rozmaitości „Apollo (Kraków, Zielona 
17). Od piątku 16 maja do soboty 31 maja b. r. codzien- 
nie o godz. 8V2 wieczór nowy Sensacyjny program fami- 
lijny: Trupa Dobo, węgierski zespół Spiewacki i taneczny. 
Sceny z życia cyganów. Les Harrys, transformacyjny duet 
śpiewacxi i taneczny. Max Tellheim, renomowany humo- 
rysta. Systers Deák, duet taneczny. WilliamPoole, komik 
murzyn. Występ gościnny sławnej deklamatorki Leny Da- 
veque i inne siły artystyczne. - 
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Polecam śniadania, obiady i kolacye, składające się 
z najlepszych jarskich potraw oraz najlepszego pieczywa, 
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eb grahama własnego wyrobu. 
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TELEGRAMY 


z dnia 17 maja. 
Duma. 

Patersburg. Duma na wczorajszem posiedzeniu 
Ukończyła dyskusyę nad oświadczeniem ministra 
Spraw wewnętrznych w sprawie rewizyi do- 
mowej u posła soc. dem. Pietrowskie- 
go. Zaproponowane przez socyalnych demokratów, 
grupę pracy, progresistów i kadetów formuły, u- 
znające oświadczenie za niewystarczające, zostały 
Odrzucone przez większość, złożoną z prawicy, 
nacyonalistów i październikowców. 

Następnie Duma przeszła do obrad nad nagłą 
interpelacyą w sprawie nieodpowiedniego postępo. 
a władz w kopalni złota nad Leną w roku 


Wybory do sejmu pruskiego. 
Berlin. Dotąd znane są wyniki wyborów z 250 
Okręgów, wybierających 354 posłów. Wybra- 
nych zostało 123 konserwatystów, 42 wolno- 
onserwatystów, 55 narodowych liberałów, 25 


Niedziela 18 maja 1913 


członków partyi ludowej, 96 członków centrum, 
4 Polaków, 2 Duńczyków, 7 socyalistów. Przyj- 
dzie do 7 wyborów Ściślejszych, w których in- 
teresowani są 4 konserwatyści, 5 narodowych 
liberałów, 1 z partyi ludowej, 1 Polak i 1 so- 
cyalista, 1 ze Związku rolniczego i 1 z partyi 
niemiecko socyalnej. 


Wszyscy posłowie socyalistyczni 
w liczbie sześciu,którzy dotychczas 
należeli do sejmu pruskiego, zostali 
ponownie wybrani. 


Na przedmieściu berlińskiem Schoenenberg, 
które dotąd zastępował poseł z partyi ludowej, 
został wybrany socyalista Otto Hne, prezes nie- 
mieckiego związku górników. 


W Ostrowie wybrano dotychczasowych po- 
słów polskich Mizerskiego i Niegolewskiego. 


Przy wyborze posła w Brodnicy (Strasburg) 
w Prusiech Zachodnich padło na postawionego 
w ostatniej chwili kandydata polskiego o nie- 
wiadomem nazwisku g*osów 94, zaś 73 głosów 
otrzymał konserwatysta, a 57 qarodowy liberał. 


ah = 
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Prawdopodobnym jest jednak wybór konserwa- 
tysty. 

W Nowym Tomyślu (Neutomischel), w pro- 
wincyi poznańskiej, przyjdzie do Ściślejszego wy- 
boru między Polakami: Morawskim, Styczyń- 
skim i. Niegolewskim, gdyż Polacy postawili 
trzech kandydatów, a mandatów jest tylko dwa. 

W okręgu opolskim kandydat centrowy otrzy- 
mał 335 głosów, dotychczasowy zaś poseł pol- 
ski Raczek 6 głosów. 


Przesiąd społeczny. 


„Zjednoczenia*. Związek zawodowy robotników 
handlowych i transportowych rozpoczął pod po- 
wyższym tytułem wydawnictwo organu w języku 
polskim. W ten sposób przybywa wspomnianej or- 
ganizacyi czwarty organ, obok czeskiego, niemie- 
ckiego i włoskiego. 


KONSUM ROBOTNICZY „NAPRZÓD! 


w Dębnikach, ul. Pocztowa 17. 


Knrelarya adwokacka 


` Dowincyi w zachod. Gali- 
Brosperująca bardzo dobrze 


„o odstąpienia. 
wposzenia przyjmuje Dział in- 
Śnię wy Naprzodu, pl. WW. 


tych 11 pod „Kancelarya”,| | 
„Czereśnie 


k“fesyłka pocztowa czereśni | $$ CENA KORA.4B.DA - sie % 
A | 1 przesyłka pocztowa wiza > Że 
om tagów K 4'90 opłatnieza po-| Cennik wysyła darmo „Vem* 
em. Giov. Spanghero, Ttlest. | "wów. Bernatelna 8. Tel 190. 


ONES FEET Sa „| Sag 

 NOREZOWKSRCEC TORYOKOZSEZE DICK 
ley, austryackie akc. Tewarzystwe żeglugi parowe) 

Austro -Amerykana 

Becia AA oczne 

twa linia | S ri 

Nilarna i bezpośrednia: komunikacya z Austryi wprost do 


kanadyjskich, do Północnej : Poładniowej Ameryki itd. 
Następne odjazdy do Kanady okrętami: 


...31 maja | „Canada“ 


JAKIE WTEJDBZIEDZANIE 
. > ISTMEJA * * 
ZA KAŻOCA SZDUMKE 4 
DWULETNIA GWARAPCYR © 


AIEEE Ar 
I SS] OKRĘTOWE 


, IiKANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWOBÓW | STRAT 
NIECH ŻĄDA POUGRŃI 


ZOFIA 
BIESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 
Czcigodna Gospodyni! 
~ Preczą kupować wyłącznia 


4 -DIADAL 


PALONĄ KAWĘ 


która jest najłepszą na świecie, nie 
~ traci nigdy swej siły, smaku I zapachu. 


IŚ m "Ay, 
Pza y 10 


Bivro pódroży.O$uiecim 


V<JIELEJCZECCSREN BILETY 
| 
| 
l 


BIBUŁKI CYGARETOWE | 
BRAUNSTEIN FRERES | 


EPARYŻE 


NAJNOWSZE MARKI 


Ry 
donja“ d 21 czerwca 


...... 


Łk.  Infermacyl udzielają | sprzedaż kart okrętowych uskałeczalają: 

ipsw: donema Ajencya (Goldlust | Ska) Lubicz 7 (naprzeciw 
olei), jakoteż wszystkie podlegające jej prowincye- 

Ace sjencye, — pnie Lwów: Biuro je Aamstre- 


nasta 
W tykan , Grodecka 43; Trysst: Dyrekcya Austro-Ame: A Prawdziwa tylko w zamkałętych pa- 
LA Molin Piccolo 2; Włedeń: Biuro panażerskie Austre-Amer., ochronną 


czkach z tą marką 
Kirtnerring 7, IL, Kaiser Josofstraszo 36 oraz Jemerałna Y. 
Ajencya Austro-Amerykany, Schenker i Ska. 


Apteka pod „Złotą Gwiazdą" 


DIOTRA MIKOLASCHA 


ulica Kopernika L. 1 


wyrabia i poleca 


SYRUP 


Sulfogujacolowy 
I SYRUP SULFOGUJACOLOWY z KOLA 


lako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym cho- 
bom dróg oddechowych, w działaniu zupełnie iden- 
tg ZY z innymi podobnymi wyrobami zegranicznymi, 
też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towa- 
rzystwa lekarskiego. 
Aru sulfogujacolowy jest o połowę tańszy od podob- 
ch wyrobów zagranicznych i kosztuje tylko K 2'—. 
qrup sulfogujacolowy z kolą kosztuje K 250. Wy- 
ie się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do na- 
:: bycia we wszystkich aptekach. :: 


Strzeżmy się przed bezwartościowemi 
naśladownictwami. Do każdych 2 kHo 
darmo garnnszek reklamowy. General- 
ny zastępca na Galicyę: Lamm & Co, Lwów. 
Diadal kawa pałona . . 1% kg. K 1'25 
Dładal salon. pal. ... Ma „ „ 1:35 
a Ette Diadal pałona . , 44 „ „1:50 
Dładal kawa palona znosi wskutek swej wydatności podwój- 
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza. 


De nabycia we wszystkich sklepach korzennych. 
Podawaną jest w Kawiarni Sans-souci. 


500koron 


płacę każdemu, jeżeli mu nagniotków, bro- 
dawek, stwardnień moja „maść Ria“, ko- 
rzenie niszcząca, nie usunie w 3 dniach 
bez bolu. — Cena słoika wraz z poręczeniem 
na piśmie 1 kor. — Kemeny, Koszyce l., Post- 
fach 12/144, Węgry. 
Panna R. M. Auersth pisze: Pańska maść 
„Ria“ skutkuje niezrównanie. Nie mam już 
wcale nagniotków, Przyślij Pan jeszcze 4 słoi- 
ki maści „Ria“ dla mego brata i bratowej. 


ZONAVE DORÉ croty druk) 
ZONAVE VERGE 


Do nabycia we wszystkich większych 
handlach i w c. k. trafikach Galicyl. 


i aa EE OA r EE | a G e ok W A O a 


—— 


Zdolni tokarze żelaza 


otrzymają stałe zajęcie w fabryce maszyn 


Braci Kohut, Nawojowa. 


(Rowery >Styria< 


są najstarszą, 
najlepszą 


i ustaloną światową sławę mającą 
marką znawców. 


BaF- Przy zakupnie prosimy 
zwrócić uwagę na umieszczoną 
obok markę ochronną. 


Zastępstwa w każdej większej 
miejscowości Galicyi. 


Wyłączna sprzedaż na Kraków i Podgórze u firmy: 


Gertler i Brand, Kraków, ul. Gołębia 10, tel. 2037. 


Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki 


i Miotra Mikolagcha we Lwowie 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 
NE aa 2 Eg TEE 
specyalności dla 


(UMOWE == Panów i Pań 


dziwo francuskie dla N a w I-szej jakości praw. 
||" marka echronsa „KOLONIA jake najlepszz de- 
QAR znana marka, 3 sst. K. 1'10, 6 sat. K. 1:90, 12 om, 
w: dołączeniem 48 str. zawierającej broszury z iłustza- 
4» wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawarteńci, 
ie, ma zaliczką, albe peprzedniem nadesłaniem nale. 
L w markach peozrtowyeh jedyna firma tego redzaja 
y Kukią, Praga, Perlowa Nr. 38. 
szary polski cenai z wyjaźnieainu! | fotogra w koporołe darmo | ogłutata 


jest szczytem doskonało- 


66 
ss Ml anna" ści kostek bulionowych. 
daje z jednej kostki talerz 


66 
3 „Mannać znąkomit. rosołu wołow. 
> Mann gés jest wszędzie do nabycia 


po 5 hal. za kostkę. 
66 
„Manna jest wyrobem krajowym. 


Fabryka we Lwowie, pl. Bema 4. 
Główny skład na Kraków Zygfryd Goldstein, Gertrudy 19. 


"wę 


Z EE W W O A, OZ NN A a a - 
i % 173, 
4 o hf 
p 5 To 


FYdolnych staniczarek 
£4 | spodniczarek za do- 
brem wynagrodzeniem potrze- 
bujemy natychmiast. Wiado- 
mość Lwów, Rynek 39, 1. p. 


Pokostnicy 
i lakiernicy 


zostaną natychmiast 
przyjęci na stałą robotę. 


d. Weigl 


fabryka powozów w Przerowia 
Nie wymaga wiele trudu 


a ma się przyjemność uzyska- 
nia dobrego 


wynagrodzenia 


jeśli się poda swój dokładny 
adres domowi eksportowemu 
N. Relflar, Czernłowce (Bukowina). 


BMEKDUMAZZARNZLEM 
za kor. 


beczułkę 5 kg. brutto znakom. 
BRYNDZY MAJOWEJ 
wysyła za pobraniem 
fabryczny skład serów 
Braci Rolnickich 
Kraków, Wielopola 7/n. 


Cenniki różnych serów I masła doser. 
wysyła darmo I opłatnie. 


Elektra- motorowa fabryka 
wyrobów masarskich 


A. Różycki 
Sławkowska I. 22 


poleca znakomite młodeszynki, 

wyborowe kiełbasy, polędwica 

wiejskie, polski smalec i sło- 

ninę. — Wysyłki za pobraniem 
odwrotnie. 

Do sklepów znaczny opust. 


Precz z wyzyskiem ratalnym! 


Najstarsza i najtańsza firma 
Fóbus Rosenmann 


= 


P 


która przeniosła swój zaszczy- 
tnie znany sklep we Lwowie, 
z nd Ludwika, na ullcę 
JABIELLOŃSKĄ L. 17, postano- 
wiła sprzedawać rowery naj- 
lepszych Światowych marek 
Eska i Dlrkgpp-Diana z wszel- 
kimi przyborami, oraz wolno- 
biegiem „Torpedo* w gotówce 
po kor. 150*—, tudzież rowery 
tych samych fabryk marki Iris 
i Cyklopp, elegancko wykoń- 
czone, z wszelkimi przybora- 
mi, z wolnobiegiem „Torpedo“ 
po kor. 110:—. Płaszcze od 450 
do 12 K. Węże od 280 do 6, 
francuskie 7 K. Siodła od 4 
do 8 K. Latarki acetylinowe 
od 3 do 8 K, oraz inne przy- 
bory po cenach fabrycznych. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


Panowie! 


cierpiący na utratę męskiej 
energii, niechaj użyją na- 
tychmiast działającego środka 


„LETTIN< 


złożonego ze składników che- 
micznych. — Żadne lekarstwo. 
Cana Kor. 6-—., Przesyła dyskre- 
tnie bez podania zawartości. 
Sposób użycia załączony. 
V. WelngBrtner, droguarya, Wia- 
dań, XVIH., Sternwartestr. 11-12. 
Dla starszych mężczyzn konieczne, 


Lactoł usuwa po Ain, 
użycia pięgi. 
ENIE nissizy Wigry. 
Laetoli usuwa wypryski i za- 
czeoywiemienia skóry. 
ar umwa waka 

z jest jednym z tyc 
ieh teor onych Space- 
skich, w każdym demu 

znajdować się powinien. 
Coma pudełka 2 K. 
Be nabycia w aptekach, dro- 
gaaryach 1 składach 


Niedziela 18 maj: 


Ganadian Pac 


posiada najszybsze połą 


Najwygodniejsza i najtańsza podróż. 


Największe na świecie Towarzystwo okrętowe i kolejowe 


ific Railway Gompany 


nie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii 
i z Liwerpoolu cio Kanady, oraz do Ameryki Północnej. 


Okręty towarzystwa CANADIAN PACIFIC, jadące z Tryestu, nie posiadają wcale 
międzypokładu, ale tylko same kajuty na 2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty 
drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą używać 
pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal muzycznych it. d. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Reprezentacya Ganadian Pacific w Krakowie, ul, Pawia 8, 


Jedwabiem haftowane bluzki tylko 
Cud przemysłu hafciarskiego! Wspaniała ma- 


terya letnia, bogato haftowana jedwabiem, 


Irc mpl. na 1 bluzkę tylko K 1*95. Bardzo piękna! Ostatnia nowość! 
z. Kilkaset tuzinów tych wspaniałych bogato 
jedwabiem haftowanych materyi na bluzki 
w pięknych kolorach, jak: biały, kremo- 
wy, różowy, jasno-niebieski i ciemno-nie- 
3 bieski, modny lila, czerwony, zielony, drap, 
Jan" granatowy, wogóle we wszystkich istnieją- 
PANNU cych kolorach, nabyliśmy ze zwijającej się 
PUA szwajcarskiej fabryki haftów i możemy, 
M j| ze względu na masowe zakupno po baje- 
* J/Q) cznie taniej cenie sprzedać. Bluzki ta są 
potrójnej wartości. Przy odbiorze najmniej 

3 sztuk w różnych kolorach, sztuka pe 
K 195. Przy odbiorze 6 sztuk, kosztują 
one razem tylko K 1ł*— i dołącza przytem 
jeden piękny żabot koronkowy darmo. 


Wyłączna sprzedaż za zaliczką. 
M. Swoboda, Wien, Ill/2, Hiessgasse 13-262. 


WRS z w. ze TNS 


(Czytajcie to natychmiast! 


Pierwszemi oznakami ciężkich zasłabnięć są bole i do- 
ległiwości w muskułach i nerwach. Natura wyposażyła g 
człowieka delikatnemi nerwami, aby był zdolnym myśleć, 
|czuć i używać. Natura nie chciała jednak, aby nerwy 
sprawiały ból człowiekowi. d 
Każdy ból, każda niedyspozycya jest najpewniejszą 
Ñ oznaką grożącego niebiezpieczeństwa. Nie znaczy to, aby § 
| choroba miała zaraz być zabójcza, ale każda choroba za- 
| niedbana może doprowadzić do trwałego ciężkiego cier- 
pienia lub pełnej udręczeń śmierci. j 
Jeden z największych wynalazków, jakie zrobiono 
w ostatnich czasach, polega na zupełnie prostej metodzie 
R wzmacniania nerwów i odświeżania krwi, co czyni ciało 
Hodpornem na osłabienie. Metoda ta jest zupełnie prostą 


w zastosowaniu. Nie jestto żadne lekarstwo, żadna maść, $ 
żadne wcieranie, żaden przyrząd, lub t. zw. gimnastyka 


łecznicza, lecz rzecz zupełnie prosta, podpatrzona naturze. 
Lekarze i profesorowie wyrazili się o tem pochiebnie M 
i używają już tej metody dla dobra ludzkości. Jestem 
zdania, że ta metoda ma wielkie znaczenie dla ludzkości. § 
Przeczytajcie jedno z wielu uznań, które codziennie wy- 
nalazca otrzymuje. 


Wielce szanowny Panie! 


Nie mogę tego prze 
nieść na sobie, aby niej 
donieść panu radosnej 
wieści, która myślę, że 
i panu będzie przyjem: 
ną, jak to już wspomi- 
nałem w pierwszym 
mym liście — dni mo-$ 
ZE. jego życia były już przez 

4 lekarzy policzone. Plu-5 
łem krwią, cierpiałem 5 
(= strasznie na nerwy, neu- 
MX restenią i złe trawienie; g 

W  przeczuwałem już blizki 
koniec. Byłem u wielu 
lekarzy, aby ratować ży” 
cie, ale napróżno, gdy 
przeczytałem w dzienni- 

AN ; kach jak dobrze działa 
pańska metoda na ludzki organizm, zwróciłem się do pana 
z prośbą o przysłanie mi bliższych objaśnień. Stosowałem 
się do pańskich przepisów z dobrym skutkiem i będę je 
dalej stosował. Już po kilku dniach przestałem krew od- 
pluwać, mogłem jeść i czułem się z każdym dniem lepiej. 
Żałuję, że nie dałem się przedtem fotografować jak daw- 
niej wyglądałem, gdy dni moje były policzone, a jak obe- 
cnie wyglądam. Żegnam pana serdecznie] i życzę sobie, 
aby pan to pismo moje z pełnym podpisem ogłosił. 
Z wysokiem poważaniem  Przeor Draglcevic. 


Pismo to nadesłał wynalazcy szanowny duchowny 
dobrowolnie, bez prośby, pomimo, że nie znali się i nie 
widzieli nigdy. 

Wynalazca napisał książkę w łatwy i przystępny spo- 
sób, którą dotychczas zupełnie darmo rozsyła, aby tę me- 
tedę rozpowszechnić. 

Jeżeli zastosujecie tę metodę przez jakiś czas, sta- 
niecie się zdrowymi i silnymi, będziecie mieli zdrowe 
merwy i świeżą krew. Jeżeli tę metodę corocznie przez 
jakiś czas zastosujecie, utrzymacie świeżość fizyczną i u- 

ysłową. 

Każcie sobie natychmiast przysłać tę bardzo intere- 
sującą i poucząjącą książkę, zanim wyczerpią się egzem- 
plarze gratisowe. Napiszcie korespondentkę ale tak, aby 
nazwisko i adres były zupełnie wyraźne do: 


„Helige Geist“ Apotheke Budapest, Vil., Wes- 
selény utcza 10. Abtellung 514° 
D DRE RETTE O 


= 4 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Lesn Misiołak. 
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Jednorazowa 
próba 


przekona każdego o jakości 


1/2 kig. kawy Nr. 1 K2— 
1/2 2 


1 "” ” m» ” 2°08 
śe » "m LJ 3 n 2732 
EPE T T bom 248 
1/2%, „ m 5 „ 280 
poleca z własnej, pierwszei 
krajowej 


HYGIENICZNEJ PALARNI KAWY 


Wojciech Olszowski 
t Kraków, Mały Rynek 
(róg ulicy Szpitalnej) 


Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
* W KRAKOWIE 
poleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki Gscych 
Języków w Szkole I w Domu, boz- 
płatnio, bo bez nauczyciela z ob- 
jaśnieniem wymowy i klu- 
czem p. t.: 


A Polsko-Niemiacki 
W YA kurs I-szy kor. 2'40— 
A _$9kurs II-gi kor. 480. 

D Polsko-Francuski 
kurs I-szy kor. 3:60 — 
kors Ii-gi kor. 9'60. 

Polsko-Anglelski kurs 
Lszy kor. 230 — kurs II-gi 
kor. 3'60. 

Polsko- Rosyžski kurs 
I-szy kor. 4'20 — kurs Il-gi 
kor. 5'40. 

Bezpłatne zaszyty wysyła 
księgarniapo nadesłaniu 15 kl. 
úa porta. 


KREM WSCHODNICH 
PIĘKNOŚCI 


znakomity środek na piegi, pla- 
my na twarzy, wszelkie wyrzuty 
skórne i pryszcze. Wygładza i 
wydelikaca twarz do tego sto- 
pnia, że nadaje skórze młodość 
i świeżość. — Cena słelka 1 kor. 


CSESCCSOOCOOSS 
MYDŁO wschodnich 
piękności. 


Mydło to specyalnie przyrządzo- 
ne do użycia wraz z kremem. 


Cena 1 korona. 


APTERA 


POD „ZŁOTYM JELENIEM" 
we Lwowie, Rynek 18. 
Wysyłka pocztowa codziennie. 


INA RATY? 


"By szybko wielką 
Ilość łańcuszków i 
i wspaniałych z0- 

ków sprzedać 


ostarczam w ert 
łych Austro - Wę- 
grzech Natychmiast 
za kd 14 pierwszo- 
rzędny prawdziwy 
srabray Zegarek rd- 
moentear z 3 srobr- 
nemi kopertami ła- 
dnie grawirowasy- 
mi f 14 karatowy złety łańcu- 
azak poneorny najnowszego fa- 
sonu cechowany za kor. 140. 
Na najdogodniojszych warun- 
kach tyike kor. 4 miesięcznie. 
zegarek i łańcuszek także dam- 
ski. Wysyłka natychmiastowa 
wszędzie za pobraniem pierwszej 
zwety ker. 14, — R. LECHNER, 
Jom towarów jeśliarskich, Lun: 
danberg Nr. 481. 


Prawdziwe herneńskie materya 
na sezen wiosenny I lotni 1813 roku. 


S Resztka długości 3'10 młr. wy- (1resztkakor. 7 
g starczająca na kompletne ubra- | 1 rosztka kor. 10 


| "15 
nie męskie (marynarka, kami- |] reszta koc 17 


zelka i spodnie) kosztuje tylko | 1 resztka kor. 20 


Resztka wystarczająca na czarna (ubranie salonowe 

K.26—, Wszelkie sukna nazarzutki, ubrania turystyczne, 

kamgarny jedwabne i t. p. wysyła po cenach fabry” 
eznych znany z rzetelności skład sukna 


Siegel-Imhotw Bernie (Morawy) 


Próbki darme i epłatnia. 


Korzyści, jakie zyskuje każdy sprewadzający materye | 
z miejsca fabrycznego wprost z firmy Ślegol-Imhał są | 
znaczne. Stałe niskie cony. Wielki wybór. Ścisła najdo” | 
kładniejsze wykonanie nawet najmaniejszych zamówień | 
z najnowszych materyi. 


T 
( 


Elektrownia miejska w Krakowie poszukuje 


i 
= elektrotechnika 


jako asystenta do blura instalacyjnego. 


Wymagana praktyka kilkoletnia. Płaca zale” 
żna od kwalifikacyi. — Oferty wraz z odpi 
sami świadectw należy nadesłać do Dyrekcy!| 
Elektrowni miejskiej w Krakowie, nadalej do 

dnia 1 czerwca 1913 r. 


ć Rafłapsze tzeskia 
rádio zakupu! 


Tanie pierze 
1 kg. szarego, dobrego, dartef| 
2 K, lepszego K 2:40, najteps% 
go, białawego K 2'80, białego K* 
«białego puchowego K 5'10; 1 M 
bardzo dobrego, śnieżno-białeg? 
r dartego pierza K 6'40 i 8, s% 
i ego puchu K 6`i 7, białego, dobrego K 10, najlepse 
Ë brzusznego K 12. — Przy odbłorze od 6 kg. opłatnić 
m z czerwonego, niebieskiego, białego F| 
3 Gotawa pościel żółtego aen 1 kk 180 | 
j dłoga, około 120 cm. szeroka wraz z dwoma poduszka” 
| każda po 80 em. długa, 60 cm. szeroka, napełniona new 
jszarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K 16, półpy 


K 20, puchem K 24. Pojedya i Hi) 

14, 16. Poduszki po K 3, 3:50, 4. p LUA ag 

140 cm. szeroka K 13, 14:70, 1780, 21. Poduszki 86 €l- 

długie, 76 szerokie K 450, 5'20, 570. Piernaty z sill 

dymki w pasy 130 cm. długa, 116 em. szeroka K 12%) 

R 1480. — Wysyłka za załiczką od koron 12 opłat 
(Zamłznu dozwolona, za nieodpowiadające płaniądza się zw 


Szczegółowe cenniki darmo I opłatnie. 


S. BENISCH w Deschonitz Nr 869 (Czechy 


Linia Hamburg—Ameryki 
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parewcami 

MAMBURG—NOWY-YORK : 

HAMBURG—FILADELFIA 
HAMBURG—KANAP 


Hamkurg—Afryka Hamburg -Venez") 

Hamburg—indye zań. | Hamhurg—Kolt" 
Hemburg—Arabia | Hamkurg—środkewa | Hamburg—Kuba , 
Persya Ameryka amim 


ANTWERPIA—KANADA. 


Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystlć 
swoieh nowojorskich parowcach cztery klasy przewo: © 
L kajata, II. kajuta, III. klasa i międzypokład. 
Parowee Linii Hambarg—Ameryka dają przy znakomi!” ! 


ntrrymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżują 1 
w kafatach i wychodźców. 


O wyjaćnienia i eo do przewozu należy się zwrócić i i 
£ 


generalnej reprezentacyi linii Hambarg— Ameryka, Wie’ 


` L, Kärnimerstraaso 38, albo do jej agenta 
we Lwowie, al. Grédecka B5; w Czemłowcach, Herrengass” 


Zdolnych agentó!: 


poszukuje za stałą miesięczną pensyą w R : 
dej miejscowości Austr. Węg. i za gra” - 
do sprzedaży różnych losów wartościoW: 
na raty, oraz zastępstwo asekuracyjne. 7% 
szenia przyjmuje Generalna reprezenta” 
Kraków, Dietla 73, Holzmann- 


| 


Hambarg—Brazyjia 
Hamburg—La Piata 


m Z ra mę 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon 1% 


marc” "| www) YĆ 0 kw Wj FE o ZE YJ » 


